
Wilson za szybkim 
zwołaniem konferencji
Przebywający z wizytą w Związ­

ku Radzieckim przywódca brytyj­
skiej Partii Pracy Harold Wilson 
wypowiedział się za jak najszyb­
szym zwołaniem ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie bezpieczeń­
stwa po odpowiednim jej przygo­
towaniu.

Wilson podkreśli) również znaczę 
nie porozumienia czterostronnego 
w sprawie Berlina Zachodniego.
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Wielkopolskie zobowiązania Przykład dobrej współpracy Flota NRF

• Dodatkowe skóry z Gniezna • Lepsze 
efekty hodowli • Niższe koszty inwestycji 

® Nowe rodzaje łożysk
Wzrost produkcji, wyższa jakość wyrobów oraz polep-

szenic warunków socjalno-bytowych załóg i ich 
oto treść dalszych zobowiązań podjętych przez 
kładów pracy w czynie przed zjazdowym.

rodzln — 
załogi za-

Precedensowa umowa kooperacyjna 
między „Befamą“ a fabryką CSRS

— W Gnieźnieńskich Zakla 
dach Garbarskich — informu 
je zastępca dyrektora Stefan 
Walczak — przepracujemy w 
czynie społecznym jedną nie­
dzielę. Chcemy wyproduko­
wać 4 tys. m kw. skór za 640 
tys. zł. Robociznę w wysokoś­
ci 70 tys. zł przeznaczymy na 
fundusz socjalny. Od 2 listo­
pada zwiększymy dzienną pro 
dukcję hamoku o 3 tony, co 
umożliwi wyprodukowanie do 
datkowo 100 tys. m kw. skór 
i dwoin. W sumie wartość zo­
bowiązań podjętych przez na 
szą załogę wynosi 3 min. 410 
tys. zł. Sporo jest też zobowią 
zań indywidualnych o charak 
terze niewymiernym, takich 
jak chociażby pomoc przy pra 
cach porządkowych oraz prze 
prowadzonej modernizacji i 
rozbudowie zakładu.

Członkowie Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Sta- 
rymgrodzie, po w. Krotoszyn 
postanowili m. in. zwiększyć 
planowaną sprzedaż zboża o 
590 q oraz wyhodować dodat­
kowo 20 sztuk bydła. Udój 
mleka od krowy zwiększony 
zostanie o 100 1, a w przy­
szłym roku o dalsze 150 1. Ob 
sada trzody chlewnej wzroś­
nie z 137 do 150 sztuk na 100 
ha. Ponadto w czynie społecz­
nym zorganizowane zostaną 
stałe przedszkole i świetlica.

Zobowiązania podjęła rów­
nież załoga Wielkopolskich Za 
kładów Naprawy Samocho­
dów. W ramach prac społecz­
nych pracownicy wykonają 
tzw. małą architekturę wokół 
budynków produkcyjnych i 
socjalno - administracyjnych. 
Zmniejszy się dzięki temu 
koszt inwestycji o 381 tys. zł, 
skróci czas robót o 3 miesią­
ce. Postanowiono także uzy­
skać — w wyniku regeneracji

części zamiennych i zmniej
szenia zużycia materiałów — 
dodatkowe efekty ekonomicz­
ne w wysokości 800 tys. zło­
tych.

W Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych uchwalono wy 
konać ponadplanową produk­
cje towarową, wartości 2,5 
min. zł oraz przekroczyć rocz­
ne zadania eksportowe o 0.5 
min zł dew. Ponadto przepro­
wadzona zostanie dodatkowa 
modernizacja 6 obrabiarek o- 
raz 2 tyoów łożysk baryłko­
wych. Zobowiązano sie rów­
nież wprowadzić na rynek ło­
żyska walcowe nowoczesnej 
konstrukcji, z przeznaczeniem 
dla przemysłu motoryzacyjne­
go, ale nie objęte planem.

(map)

Jednym z eksponatów polskich, który na obecnych targach 
w Brnie wzbudził największe zainteresowanie zagranicznych 
fachowców, jest automatyczna linia do produkcji włóknin 
nietkanych, prezentowana przez Bielską Fabrykę Maszyn
Włókienniczych „Befama".
Maszyna ta, umożliwiająca 

całkowite wyeliminowanie pro 
cesu przędzenia, służy do wy­
twarzania materiałów ubra­
niowych i dekoracyjnych, dy­
wanów, wykładzin podłogo­
wych, elementów do produkcji* 
sztucznej skóry, filców obuw­
niczych. Jej wydajność — w 
porównaniu z maszynami tra­
dycyjnymi, produkującymi po 
dobne wyroby, jest, ośmiokrot­
nie większa, umożliwia znacz­
ne zmniejszenie obsługi i zu­
życia energii elektrycznej. 
Bardzo istotne jest i to. że 
surowcem, z którego produku­
je ta nowa maszyna. mogą bvć 
nie tylko włókna sztuczne, ale 
i różne odnady z przemysłu 
włókienniczego.

Została ona wyprodukowana 
w oparciu o ścisłą współpra­
cę „Befamy“ z fabryką Kdyn 
skie Strojirny w CSRS i jest 
najbardziej chyba konkretnym 
przykładem możliwości i efek 
tów nawiązywania współpra­
cy bezpośrednio przez przed­
siębiorstwa obu krajów.

W środę 15 bm. obie strony 
podpisały na targach kon­
trakt, który precyzuje szczegó 
ły wspólnej konstrukcji, roz­
woju -technologii produkcji, a 
równocześnie dostaw na ryn­
ki trzeciego tego typu ma­
szyn.

leżności od tego, co produku­
je).

Liczna obecność przedstawi­
cieli kierownictwa resortów 
gospodarczych CSRS przy pod 
pisywaniu kontraktu dowodzi, 
że jest on traktowany jako 
precedens dla innych, podob­
nych inicjatyw kooperacji prze 
myślowej polsko-czechosłowa­
ckiej, w tym również w tych 
gałęziach, które produkują 
bezpośrednio dla potrzeb ryn­
ku wewnętrznego.

Automatyczną linią do włók 
nin — która spośród trzech 
polskich eksponatów pretendu 
jących na targach do złotego 
medalu, ma największe szanse

będzie pozdrawiać 
okręty NRD

Prasa bońska opublikowała 
rozkaz Ministerstwa ObAony 
NRF, w myśl którego okręty 
marynarki zachodnioniemiec- 
kiej będą odtąd pozdrawiały 
spotkane na pełnym morzu 
okręty i statki handlowe pły­
wające pod flagą NRD. Mię­
dzynarodowe morskie zwycza­
je przewidują, że znajdujące 
się na morzu okręty pozdra­
wiają okręty innych państw i 
odpowiadają na ich pozdro­
wienia. (PAP)

Dzisiaj zamieszczamy 
kolejny artykuł z cyklu 
publikacji zatytułowa­
nych

jego zdobycia interesują „Nasze lata

Spotkanie w KW PZPR

Doskonalenie działania
organizacji związkowych
Każdy dzień przynosi rozszerzanie się kampanii przed 

VI Zjazdem PZPR w naszym województwie. Wczoraj se­
kretarz KW PZPR Władysław Sleboda spotkał się: z człon­
kami Prezydium WKZZ, przewodniczącymi i sekretarzami 
zarządów okręgów ZZ oraz sekretarzami POP przy tych 
okręgach.

Jak informuje dyrektor 
ra Eksportu „Befamy* 
Adolf Jóźwin, kontrakt

Biu 
mgr 

ten

się tu nie tylko fachowcy z 
krajów socjalistycznych, ale 
również z NRF i Północnej 
Ameryki. (PAP)

siedemdziesiąte"

16 bm. wystąpi na ogół zachmu­
rzenie niewielkie; na wschodzie 
oraz południowym wschodzie okre 
sami duże i miejscami opady. W 
godzinach nocnych i rannych licz 
ne mgły i zamglenia. Temperatu­
ra maksymalna w granicach 12 — 
16 st. Wiatry słabe lub umiarko­
wane przeważnie z kierunków pół 
nocnych.

Tematem spotkania były 
węzłowe problemy działania 
związków w kampanii przed- 
zjazdowej. Ocenę dotychczaso­
wej działalności związkowej 
od VIII Plenum KC PZPR o- 
raz głfwae kierunki pracy na 
najbliższą przyszłość przed­
stawił przewodniczący WKZZ 
— Jan Mroczek. Odformalizo­
wanie pracy związkowej, przy 
wiązywanie większej wagi do 
spraw poprawy warunków so 
cjalno-bytowych, rozwój gos­
podarczy zakładu i całego kra 
iu oto problemy, które po­
winny dominować w rozmo­
wach z wszystkimi związków 
cami.

W dyskusji, przedstawiciele 
poszczególnych związków bran

cy rolni o poprawie warun­
ków mieszkaniowych; spo­
żywcy o polepszeniu stosun­
ków międzyludzkich w zakła­
dzie.

Podsumowując dyskusję se­
kretarz KW W. Sleboda wska 
zał na kierunki doskonalenia 
działania organizacji związko­
wych w naszym wojewódz­
twie jako jeden z czynników 
mobilizacji do wykonania za­
dań stojących przed całym 
społeczeństwem w bieżącej 
5-latce. (jk)

żowych przedstawiali 
kierunki rozmów ze 
członkami. I tak dla 
du nauczyciele beda

główne 
swoimi 

przykła-
m. in.

dyskutować o podniesieniu ran 
gi szkoły wiejskiej; pracowni-

Wybuch bomby 
w Sajgonie

Wczoraj wieczorem w klu­
bie nocnym na głównej ulicy 
Sajgonu wybuchła bomba pod 
rzucona przez nieznanych 
sprawców. 8 osób poniosło 
śmierć. Są również ranni (16).

Plenum KC KPCz
W Pradze roznoczeło sie w śro-

de Plenum Centralne-
go Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji. Z referatem pt. „Reali­
zacja uchwał XIV Zjazdu- KPCz 
w partii i społeczeństwie, zadania 
partii w przvgotowaniu wyborów 
i sprawa dalszego kształtowania 
bazv członkowskiej” wystąpił na 
plenum sekretarz generalny KPCz, 
Gustav Husak.

dotyczy wypłaty dywident Jak z 
tego widać rząd USA pragnie wy 
prowadzić krai z trudności gospo 
darczvch. i finansowych wyłącznie 
kosztem ludzi pracy.

sie z premierem Izraela. Goldą 
Meir.

W drodze na sesję ONZ
„Minister spraw zagranicznych

marionetkowego 
ka jszekowskieeo

reżimu czang
Czou Szu-kaj

opuścił w środę Tajpej udając się

Sudan przystąpi do federacji
Wiceprzewodniczący Sudańskiej 

Radv Rewolucyjnej Awadalla 
oświadczył w wystąpieniu radio­
wym. że Sudan przyłączy sie do 
Federacii Republik Arabskic.h w 
roku 1972. Dodał on. że bedzie to

faP RADIO INF.Wt TEt EFONEM 
RADpjNF

pa /\/o
pap

Kontynuacja rozmów na Kremlu
Na Kremlu kontynuowane były 

w środę rozmowy- między przewód 
niczacym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR. Nikołajem Pod­
górnym. i zastępca przewodniczą­
cego Radv Min:strów ZSRR. Ki- 
riłlem Mazurowcm a królem Af­
ganistanu Mohammadem Zahir 
Sząhem.

pierwsze jakiegn do-
kona generał Nimeiri po objęciu 
urzędu prezydenta.

Kosztem ludzi pracy
Amerykański minister pracy 

Hodgson zapowiedział, że ograni­
czenie podwyżek nłac obowiązy­
wać bedzie również po upływie 
ogłoszonego przez rząd 90-dniowe- 
go zamrożenia nłac i cen. Równo 
cześn>e rada rządową do «nrąw 
kosztów utrzymania oznajmiła, że 
decyzja rządu ..o zamrożeniu” nie

do Waszyngtonu, gdzie spotka się 
w czwartek z sekretarzem stanu 
USA Williamem Rogersem przed 
ud->n:em sie do Nowego Jorku na 
sesje Zgromadzenia Ogólnego NZ.

„Zachodni Ekspres'* arabski
Realizując podjete przed k!lku 

miesiącami decyzje o integracji 
eosnodarczei Egiptu i Libii w ra­
mach Federacii Renublik Arab­
skich. władze obu krajów posta­
nowiły- wybudować linie kolejowa 
łaczaca Aleksandrie z Benghazi. 
Linia otrzymała już nazwę „Za­
chodniego Ekspresu”.

Wypowiedź E. Kennedyego
Senator Edward Kennedy, któ­

ry przybył we wtorek do Teł Awi­
wu. wypowiedział sie za dostawą 
amerykańskich myśliwców bom- 
harduiacvch tv»u ..Phantom” do 
Izraela. W środę Kennedy spotkał

przewiduje podział rynków na 
sfery wpływów, na których 
przedsiębiorstwo handlu zagra 
nicznego „Investa" z Pragi i 
Samodzielne Biuro Eksportu 
„Befamy“, przeprowadzać bę­
dą akwizycję i dostawy ma­
szyn. Rozliczenia będą bardzo 
proste: każda ze stron otrzy­
mywać będzie równowartość 
dostarczanych podzespołów do 
całego agregatu (bo jego 
skład może być różny, w za-

i

Konferencja w Genewie
W siedzibie Narodów Zjednoczo­

nych w Genewie rozpoczęła się 
32 międzynarodową konferencja 
w sorawie szkolnictwa z udziałem 
200 delegatów z 70 krajów. Głów­
nym. tematem konferencji jest 
„wpływ środowiska społecznego 
ucznia na jego sukcesy w szkole”.

Trybuna
Obywatelska"
Przypominamy, że tema­

tem trzeciego programu te­
lewizyjnego z cyklu „Try­
buna Obywatelska" — 
zgodnie z uprzednimi in­
formacjami — będą próbie 
my oświaty, wychowania i 
młodzieży.

W programie, który nada 
ny będzie 17 września o 
godz. 20.10 spotkamy się z 
członkiem Biura Politycz­
nego, sekretarzem Komite­
tu Centralnego partiii, Ste­
fanem Olszowskim oraz gru 
pą ekspertów.

Jak zwykle w czasie trwa­
nia programu „Trybuny Oby­
watelskiej” w studio zainstalo­
wane będą telefony, za pośred 
nictwem których każdy tele­
widz będzie mógł zadawać py­
tania.

Mieszkańcy Poznania łączyć 
się będą mogli ze studiem te­
lewizyjnym przez następujące 
numery telefonów:
Poznań — 580-41,
Poznań okręg autom. — 581-57.

Mieszkańcy wszystkich pozo­
stałych miejscowości łączyć 
się będą mogli przez centralę 
międzymiastową podając ha­

sło „Trybuna Obywatelska”. 
Wszystkie rozmowy telefonicz­
ne są opłacane przez telewi­
zję. (PAP)

Zakończenie zjazdu 
nt. rehabilitacji

We Wrocławiu zakończył się 
15 bm. czwarty krajowy zjazd 
magistrów wf i lekarzy zaj­
mujących się rehabilitacją zor 
ganizowany przez Polskie To­
warzystwo Walki z Kale­
ctwem.

Na zjeździe, wiele uwagi po 
święcono zagadnieniom tera­
pii ruchowej w chorobach u- 
kładu krążenia oraz przywra- 

I cania sprawności fizycznej i 
I zawodowej ludziom po przeby

Superfortece USA 
bombardują 

stref? Khe Sanh
Amerykańskie lotnictwo

strategiczne kontynuowało w 
Wietnamie Południowym nalo 
ty na tereny położone na po­
łudnie od strefy zdemilitaryzo 
wanej. W nocy z wtorku na 
środę superfortece „B-52” po 
nownie bombardowały rejon 
Khe Sanh, przeprowadziły o- 
ne tam cztery zmasowane na­
loty. W tym samym czasie od 
notowano sporadyczne walki 
między patriotami a żołnierza 
mi sajgońskimi na tzw. fron­
cie północnym na centralnym 
płaskowyżu, a także w delcie 
Mckongu. (PAP)

przedstawiających czy­
telnikom ,,Głosu” treść 
wytycznych KC PZPR 
na VI Zjazd partii. „O 
dalszy socjalistyczny 
rozwój Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej”.

Publikacjami z cyklu 
„Nasze lata siedemdzie 
siatę” rozpoczynamy na 
łamach „Głosu” dysku­
sję nad wytycznymi 
przedzjazdowymi, za­
chęcając do udziału w 
tej ogólnonarodowej de 
bacie.

Na str. 3 — artykuł 
na temat rolnictwa pt, 
„Koncepcja dostatniej- 
szego stołu”.

Stancw’sko brytyjskie wobec 
konfliktu na Bliskim Wschodzie

Konferencja prasowa 
Douglas — Home‘a w Kairze

W środę w hotelu „Hilton
towa konferencja

w Kairze odbyła się 30 minu­
prasowa Douglas-Home‘a bndąca pod-

sumowaniem 3-dniowcj wizyty szefa brytyjskiej dyploma­
cji w Kairze.
Brytyjski minister spraw za 

granicznych wysoko ocenił wy 
siłki rządu egipskiego, zmie­
rzające do pokojowego rozwią 
zania konfliktu z Izraelem. 
Douglas-Home stwierdził, że 
w vjeżdżą z Kairu z przekona 
niem, iż władze egipskie szcze 
rze pragną trwałego pokoju z 
Izraelem. Jest to fakt o pierw 
szorzędnym znaczeniu dla roz 
wiązania konfliktu, chociaż 
nie można tracić z oczu trud­
ności. jakie piętrzą się jeszcze 
na drodze do pełnego rozwią­
zania kryzysu.

Końcowa część konferencji 
prasowej po’w'.ęcona była bry 
tyjsko-egipskim stosunkom 
dwustronnym. Douglas-Home 
zapowiedział, że W. Brytania 
udzielać będzie Egiptowi po-
mocy w wysokości 
funtów rocznie przez
sze 5 lat.

Brytyjski i 
zagranicznych

minister

Douglas-Home 
dziennikarzom, że

oświadczył
jego

niem w trybie pilnym 
być reaktywowana 
Gunnara Jarringa i

zda- 
winna 
misja 
że 4

wieikie mocarstwa winny ko­
lektywnie działać na rzecz mz 
wiązania sporu. Szef brytyj-
skiej dyplomacji dał 
zumienia- że wysiłki

do zro- 
Stanńw

Zjednoczonych skłonienia Iz­
raela do ustępstw zakończyły 
sie ^ienowodzeniem i że same 
USA, nie sa w stanie rozwią­
zać (Problemu bliskowschod­
niego. Rozpoczynająca sip 
wkrótce sesja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ będzie dogodne 
nlatforma dla rozmów na 
szczeblu ministrów spraw za­
granicznych. które to mzmo- 
wv mogą wyjaśnić wiele kwe­
stii.

miliona 
najbliż-

spraw
zakończywszy

swe rozmowy z prezydentem 
Sadatem, premierem Fauzi i 
szefem egipskiej dyplomacji, 
Riadem, udał się w środę po 
południu do stolicy Maroka, 
Rabatu. (PAP)

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Zagłębie (Sosnowiec) — 
Atyidaherg (Szwecja) 3:4 (1:1)

PUCHAR UEFA
Zaełebi«» (WałhrzvCh) — 

Union Teplice (CSRS) 1:0 (1:0)

Vittoria Setuhal (Portugalia) — 
AC Nimes (Francja) 1:0 (1:0)

(W chwili oddawania numeru
do druku 
(Szwaicaria)

mecze FC Lugano
Legia i OUmni-

que Marsylia — Górnik — jesz­
cze trwają), (t)



Dwóch dalszych 
żołnierzy zabitych 

w Ulsterze
W Irlandii Północnej potę­

gują się incydenty zbrojne. 
Ostatnio, w ciągu 12 godzin 
zginęło tam dwóch dalszych 
żołnierzy brytyjskich, a kilku 
odniosło ciężkie rany postrza­
łowe. Od czasu wprowadzenia 
przez władze Ulsteru tzw. usta 
wodawstwa nadzwyczajnego, 
co spowodowało gwałtowny 
wzrost napięcia w tej części 
wyspy, zginęło 40 osób — 12 
żołnierzy oraz 28 osób cywil­
nych, w tym kilkoro dzieci.

Niektórzy obserwatorzy wią 
żą te wydarzenia z niedawną 
zapowiedzią przywódców nie­
legalnej Irlandzkiej Armii Re 
publikańskiej o wzmożeniu 
działalności przeciwko brytyj­
skim oddziałom stacjonującym 
w Irlandii Północnej, jeżeli 
władze Ulsteru i Wielkiej Bry 
tanii nie rozpatrzą propozycji 
IRA dotyczącvch rozwiązania 
problemu północnoirlandzkie- 
go. (PAP)

Po krwawym stłumieniu

buntu więźniów w Attice

Oburzenie społeczeństwa 
amerykańskiego

41 śmiertelnych ofiar — to tragiczny bilans krwawej ma­
sakry, którą zakończył się 5-dniowy bunt w amerykań­
skim więzieniu w Attice koło Buffalo.
Dochodzenia w sprawie os­

tatnich zajść w więzieniu ob­
ciążają władze, ponieważ sek­
cja zwłok 9 zakładników wy­
kazała, że zginęli oni od kul, 
a nie w walce wręcz, przez co 
upadło twierdzenie, że policja 
zaczęła strzelać do więźniów 
dopiero wówczas gdy zauwa­
żono, że zabijają oni nożami 
zakładników.

Krwawe stłumienie buntu w 
więzieniu w Attica wywołało 
ogromne oburzenie w Stanach 
Zjednoczonych i skłoniło na­
wet prezydenta Nixona do za­
brania głosu w tej sprawie. 
Prezydent usiłując usprawie- ' 
dliwiać zajścia w Attice twier 
dził, że mogłoby tam zginąć je 
szcze więcej osób, gdyby nie 
interweniowała policja i woj­
sko. Gubernator stanu Nowy 
Jork, Nelson Rockefeller, oś­
wiadczył, że powoła specjalną 
komisję w celu zbadania wa­
runków w więzieniu w Attice, 
w których wyniku doszło do 
krwawych zajść.

Wydarzenia w Attice rozeszły 
się szerokim echem po kraju i do 
tarły do wszystkich więzień na te 
renie Stanów Zjednoczonych, po­
wodując w wielu z nich gwałtów 
ne wystąpienia przeciwko wła­
dzom. M. in. wybuchł bunt w wię 
zieniu w Baltimore. Doszło tam 
do starć między więźniami i straż 
nikami, w których wyniku 11 
więźniów i 1 strażnik zostało ran 
nych. Policja użyła gazów łzawią­
cych, aby obezwładnić 180 więź­
niów, którzy zabarykadowali się 
w hallu zakładu karnego.

We wszystkich amerykańskich 
Więzieniach wzmocniono straże i 
podjęto nadzwyczajne środki bez 
pieczeństwa.

Jak wiadomo, 85 proc, więźniów 
przetrzymywanych w więzieniu w

Pół tysiąca lat 
w zgodnym stadle

Pół tysiąca lat żyją już w 
zgodnym stadle „Adam” i 
„Ewa”, w Słupskim Młynie, 
w pcw. Grudziądz. Tą szczęśli 
wą parą są... dwa prastare 
dęby.

Drzewa, chronione dziś pom 
niki przyrody, rosną na skra­
ju lasu. „Adam”, stojący na 
pierwszym planie jest tak gru 
by, że dla objęcia go trzeba 
ramion dziesięciu osób. 
„Ewa” jest nieco „szczuplej­
sza”, lecz równie wybujała. 
Ma ona też lepsze zdrowie niż 
„Adam”, w pniu którego zało 
żono cementowe plombv.

PAP
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Warunki rozwoju kraju

Realizacja zadań w rolnictwie 
wymaga poprawy gospodarki ziemią 

Nie przypadkowo w wytycznych KC PZPR na VI Zjazd 
partii problem ochrony użytków rolnych i właściwej gospo­
darki ziemią potraktowano jako jeden z podstawowych 
czynników zapewniania wzrostu produkcji rolniczej. Dla za­
spokojenia rosnących potrzeb społeczeństwa rolnictwo na­
sze musi bowiem w tym pięcioleciu powiększyć globalną 
produkcję o 18—21 proc, w stosunku do 1970 r.
Szczególnie szybki musi być 

wzrost produkcji zwierzęcej z 
uwagi na coraz większe zapo­
trzebowanie społeczeństwa na 
mięso, mleko, jaja i drób. Dla 
sprostania coraz większym po 
trzebom zaopatrzenia rynku w 
te produkty nieodzowne jest 
zwiększenie w tym pięcioleciu 
np. pogłowia trzody chlewnej 
o 22 — 26 proc., a bydła o ok. 
13 proc, w stosunku do stanu 
z ub. roku. Intensyfikacja pro 
dukcji zwierzęcej stwarza z 
kolei potrzebę zwiększenia pro 
dukcji roślinnej, a przede 

Attice to Murzyni i Puertorykań- 
czycy.

Masakra w więzieniu w Attice 
— to jeszcze jeden dowód szcze­
gólnie złego traktowania ludności 
kolorowej w Stanach Zjednoczo­
nych.

W związku z tym krajowe sto­
warzyszenie na rzecz poprawy wa 
runków ludności kolorowej ogło­
siło specjalne oświadczenie. Obcią 
ża ono w nim odpowiedzialnością 
za wydarzenia w Attice nie tylko 
personel tego więzienia, lecz tak­
że niehumanitarny system peniten 
cjarny. Oświadczenie stwierdza 
również, że więźniowie murzyń­
scy otrzymują zazwyczaj surow­
sze kary i są gorzej traktowani 
niż biali, którzy popełnili identy­
czne przestępstwa. (PAP)

Dzisiaj Brandt 
odlatuje do ZSRR

W Bonn zakończono przygo 
towania do nieoficjalnej wizy 
ty kanclerza NRF Willy 
Brandta w Związku Radziec­
kim (16 — 18 września). Usta­
lono skład delegacji, przygo­
towano specjalne raporty.

Odlot delegacji z lotniska w 
Kolonii nastąpi dzisiaj w go­
dzinach popołudniowych. Na 
pokładzie „Boeinga 707” znaj­
dzie się tylko niewielka grupa 
osób towarzyszących kancle­
rzowi. Pojadą z nim 4 osoby: 
negocjator NRF w rozmowach 
z ZSRR — sekretarz stanu w 
bońskim Urzędzie Kancler­
skim — Egon Bahr, kierownik 
działu radzieckiego w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych Andreas Meyer-Landrut, 
kierownik wydziału wschod­
niego w Biurze Prasy — Al­
fred Reinelt i doradca kancle­
rza Wolf-Dietrich Schiling. 
Nie będą mu natomiast towa­
rzyszyć rzecznicy prasowi i 
dziennikarze. Nie wyklucza się 
jednak możliwości zorganizo­
wania jakiegoś niewielkiego 
ośrodka prasowego w Oreanda 
(oół godziny jazdy samocho­
dem od Jałty na Krymie) dla 
dziennikarzy akredytowanych 
w ZSRR/

Jak zakomunikował dziennika­
rzom rzecznik prasowy rządu 
Ruediger von Wechmar, wśród te 
matów, które poruszone będą na 
Krymie w czasie dwudniowych 
rozmów Breżniew — Brandt, 
znajdują się problemy dotyczące 
stosunków dwustronnych i wielo­
stronnych. W związku z tym kan 
clerz Brandt zwrócił się do sze­
fów różnych resortów, w tym do 
ministra finansów i gospodarki 
Karla Schillera i ministra ośWia 
ty i nauki Hansa Leussinka o 
przedstawienie mu specjalnych 
raportów dotyczących możliwości 
współpracy gospodarczej, nauko­
wo-technicznej i kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim. Z proble­
mów międzynarodowych mają być 
omawiane: projekt zwołania kon­
ferencji w sprawie bezpieczeń­
stwa 1 współpracy w Europie o- 
raz radziecka propozycja zmniej­
szenia liczebności sił zbrojnych 
obu bloków wojskowych w Euro­
pie. (PAP)

wszystkim pasz i zbóż, tych 
ostatnich np. do poziomu co 
najmniej ok. 25 q z ha średnio 
w kraju.

„Realizacja zadań stawia­
nych przed rolnictwem — czy 
tamy w wytycznych KC PZPR 
—- wymaga poprawy gospodar­
ki ziemią. Należy maksymal­
nie chronić użytki rolne przed 
zajmowaniem ich na cele nie­
rolnicze”.

To stwierdzenie zawarte w 
„wytycznych” ma głębokie u- 
zasadnienie. Posiadamy zbyt 
skromne zasoby użytków rol­
nych, aby je w sposób beztro­
ski trwonić na inne cele, jak 
to zdarzało się w minionych 
latach, kiedy dla rozmaitych 
zakładów przemysłowych za­
bierano rolnictwu najlepsze 
gleby, a często kilkakrotnie 
więcej niż to było faktycznie 
potrzebne.

W latach pięćdziesiątych re 
sorty nierolnicze zabierały co 
rocznie ponad 100 tys. ha cen­
nych dla rolnictwa użytków 
rolnych. Pozostało ich jeszcze 
ok. 20 min. ha, w tym nieco 
ponad 15 min. ha gruntów or­
nych. W przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca mamy więc 
zaledwie 0,4 ha użytków rol­
nych, tj. prawie siedmiokrot­
nie mniej niż Związek Radzie 
cki, blisko sześciokrotnie 
mniej niż USA oraz dwukrot­
nie mniej niż Jugosławia, Ru­
munia, Francja, Węgry czy 
Dania. W świetle tego nie­
trudno zrozumieć jak cenny 
jest w naszym kraju dosłow­
nie każdy kawałek gruntów 
uprawnych, który powinien 
być jak najbardziej racjonal­
nie zagospodarowany.

Ale niezależnie od przejmo 
wania w minionych latach u- 
żytków rolnych na inne cele, 
co ostatnio zostało „przykró- 
cone”, mamy jeszcze spore ob 
szary gruntów niew-ykorzysty 
w*anych przez rolników we 
właściwy sposób. Jest jeszcze 
wiele gospodarstw zaniedba­
nych oraz takich, które osią­
gają znacznie niższe wyniki 
produkcyjne od możliwych do 
uzyskania w ich warunkach

Proces handlarzy 
złotem i walutami

Przed Sądem Wojewódzkim 
dla woj. warszawskiego rozpo 
czął się 14 bm. proces przeciw 
ko grupie oskarżonej o prowa 
dzenie w latach 1960—1969 nie 
legalnego handlu złotem i de­
wizami.

Na ławie oskarżonych znale 
źli się: Ignacy Wikio i Janusz 
Charczuk z Gdańska, Stani­
sław Swiderski — mieszkaniec 
Kielc oraz Stanisław Pawlak 
i Krystyna Adam — mieszkań 
cy Radomia.

Akt oskarżenia zarzuca im 
m. in., że rozprowadzali na te­
renie kraju, przemycone z Bel 
gii: 14 tys. złotych 20-dolaró- 
wek i ponad tysiąc sztuk zło­
tych monet 10-rublowych. Swą 
przestępczą działalność prowa­
dzili oni na terenie kilku woje 
wództw. (PAP)

Dla przewozów międzynarodowych PKS

Kontrakt z Volvo na dostawę 
77 samochodów ciężarowych

W Goeteborgu (Szwecja) nastąpiło podpisanie kontraktu 
między centralą „Polmot“ a szwedzkim koncernem Volvo na 
dostawę do Polski 77 wielkich samochodów produkcji tej 
firmy.

Zakupione samochody (dwóch 
typów, jeden o możliwości za­
ładunku do 34 ton, drugi do 
przeszło 20 ton) mają być wy 
korzystane do przewozów mię 
dzvnarodowych PKS.

Wartość kontraktu wynosi 1.145 
tys. dolarów. W ramach umowy 
strona szwedzka zobowiązała się 
także do otworzenia w Polsce skła 
du konsygnacyjnego części zamień 
nych do dostarczonych samocho­
dów, uruchomienia w naszym kra 
ju trzech specjalistycznych w pełni 

przy lepszym gospodarowa­
niu.

I te właśnie sprawy powin­
ny znaleźć wyraz z dyskusji 
przedzjazdowej, powinny zna 
leźć właściwe rozwiązanie.

PAP

Świnoujście proponuje:

„Robotnik pyta 
dyrekcja odpowiada” 
W Przedsiębiorstwie Poło­

wów Dalekomorskich i Usług 
Rybackich „Odra” w Świno­
ujściu — wzorem telewizyjnej 
Trybuny Obywatelskiej — 
wprowadzono stalą formę kon 
taktów między załogą a dy­
rekcją poprzez zakładowy ra­
diowęzeł. Raz w tygodniu 
przedstawiciel dyrekcji wyjaś 
nia sprawy nurtujące załogę 
i odpowiada na pytania zada­
wane telefonicznie bądź — u- 
przednio na piśmie.

Pierwsza audycja z cyklu 
„robotnik pyta — dyrekcja 
odpowiada” poświęcona była 
obowiązującym zasadom obli­
czania dodatków za wysługę 
lat. Szczegółowych wyjaśnień 
udzielał przez głośniki za­
stępca dyrektora do spraw 
ekonomicznych. Ta nowa for­
ma kontaktów załogi z dyrek­
cją spotkała się z uznaniem 
pracowników. (PAP)

Pornografia nie pomaga...

Turyści znudzeni 
Danią i jej atrakcjami

Jeszcze przed 3 — 4 laty znalezienie wolnego pokoju ho­
telowego w Kopenhadze, w sezonie letnio - jesiennym, tj. 
najwyższego nasilenia ruchu turystycznego, było marze­
niem ściętej głowy. Pozycja „turystyka zagraniczna” sta­
nowiła w duńskim bilansie płatniczym pokaźną pozycję, ob­
liczoną na setki milionów koron.
Jeszcze w 1969 roku kopen­

haskie hotele pękały w 
szwach, zwłaszcza w drugiej 
połowie lata, gdy rząd i par­
lament zniosły wszelkie ba­
riery przed pornografią, a 
przedsiębiorczy spekulanci zbi 
jali miliony na różnego rodza­
ju wystawach, targach i im­
prezach pornograficznych.

Dziś sytuacja zmieniła się dia­
metralnie. W Danii notuje się do 
tkliwy spadek liczby cudzoziem­
skich turystów, hotele ogłaszają 
się w gazetach, na dworcach i 
słupach reklamowych, proponując 
wynajem pokojów „po zniżonych 
cenach”. Pornografia przestała 
nęcić i zaczyna wywoływać uczu­
cia zbliżone do wstrętu.

Słynny pieszy ciąg w sercu Ko 
penhagi (od królewskiego parku 
do placu ratuszowego), tzw. 
Stroeget, pustoszeje. Zagraniczni 
turyści omijają tak do niedawna 
atrakcyjny deptak, twierdząc, że 
pornograficzne „arcydzieła”, zdo­
biące większość okien wystawo­
wych Stroegetu, tłumy „panie­
nek” odzianych tylko w szorty i 
ze szminką na ustach oraz foto­
sy dziesiątków „sex-klubów” i por 
nograficznych kin obrzydzają spa 
cer nawet najbardziej toleran­
cyjnemu turyście.

Do znacznego spadku frek­
wencji turystycznej w Danii 
przyczyniła się także zatrwa­
żająca inflacja, a co za tym

wyposażonych stacji obsług! tych 
samochodów oraz do przeszkolenia 
w Szwecji mechaników i' kierow­
ców z Polski. Ponadto polski u- 
żytkownik samochodów będzie 
mógł korzystać ze stacji obsługi 
Volvo na terenie całej Europy. Na 
leży podkreślić, że zgodnie z kon­
traktem, spłata połowy należnoś­
ci nastąpi drogą dostaw koopera­
cyjnych polskiego przemysłu mo­
toryzacyjnego w postaci części za 
miennych do samochodów i innych 
wyrobów produkowanych w za­
kładach Volvo. (PAP)

Dalsze echa kryzysu walutowego

Londyńskie spotkanie 
„grupy dziesięciu"

W Londynie spotkali się szefowie resortów finansów I 
banków tzw. grupy dziesięciu, skupiającej główne państwa 
świata kapitalistycznego, (Francja, Włochy, Belgia, Holan­
dia, USA, W. Brytania, Japonia, Kanada, Szwecja i NRF). 
Skład uczestników tego spotkania świadczy, że może ono sta­
nowić miarodajne forum dla dyskusji nad dylematami syste­
mu walutowego Zachodu, który znalazł się w ślepym zaułku 
wraz z podjęciem 15 sierpnia przez prezydenta Nixona decy­
zji o protekcjonalistycznej ochronie gospodarki amerykań­
skiej.
Analizując sytuację wyjścio 

wą przy konferencyjnym sto­
le „grupy dziesięciu” w Londy 
nie należy wziąć pod uwagę 
specyficzną sytuację, w jakiej 
znajduje się delegacja brytyj­
ska. Nie chodzi tu bynajmniej 
o rolę gospodarza, lecz o o- 
gromnie niewygodną możli­
wość manewrowania. Jak wia 
domo, przedstawiciele krajów 
Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej będą chcieli wyko­
rzystać londyńskie spotkania 
dla zamanifestowania jednoli­
tego frontu. Spodziewają się 
one, że Wielka Brytania jako 
kandydat do tej organizacji 
wykaże „europejskiego ducha“: 
Równocześnie strona brytyj­
ska musi zwracać uwagę na 
to, by nie narazić na szwank 
swych specjalnych stosunków 
z USA.

Bank Anglii musiaj w środę in­
terweniować na londyńskiej gieł­
dzie walutowej, by powstrzymać 
dalszy spadek kursu dolara w sto 
sunku do funta szterlinga. Jest to 
drugi wypadek interwencji Banku 
Anglii od chwili wprowadzenia 
przed trzema tygodniami ograni­
czonego swobodnego kursu wymia 
ny funta.

idzie — nieustanny wzrost 
cen. Dania staje się obok 
Szwecji najdroższym krajem 
w Europie. Spadek turystyki 
uderzył boleśnie w duńskie 
hotelarstwo. W tych dniach 
ogłosiły w Kopenhadze ban­
kructwo dwa wielkie hotele. 
Jeden z nich, ekskluzywny 
„Bellevues Strandhotel” zo­
stał założony w 1734 roku i 
uchodził za najbardziej wzo­
rowo prowadzony hotel duń­
ski. (PAP)

Palestyńczycy 
zapowiadają walkę 
z rządem Jordanii

Włoska Agencja Prasowa 
ANSA donosi, że w środę o- 
głoszono w Bejrucie utworze­
nie nowej organizacji pale­
styńskiej „Ruch na rzecz wy­
zwolenia Jordanii spod impe­
rializmu brytyjskiego i ame­
rykańskiego”. Celem ruchu 
ma być obalenie rządu Wasfi 
Talia, uwolnienie wszystkich 
więźniów politycznych oraz 
zmuszenie władz jordańskich 
do zaprzestania „polityki ter­
roru” przeciwko komandosom.

Pierwszym aktem nowej or­
ganizacji było wysadzenie w 
powietrze w nocy z wtorku na 
środę rurociągu Tapline^ któ­
ry biegnie z Arabii Saudyj­
skiej poprzez Jordanię i Syrię 
do Libanu. Rurociąg ten zo­
stał wysadzony w powietrze 
w dwu punktach — w odle­
głości 21 i 28 km od granicy 
syryjskiej. Według pierw­
szych doniesień, z rurociągu 
wyciekły znaczne ilości ropy 
naftowej, przy czym ropa ta 
stanęła w płomieniach. Ekipy 
wysłane z Arabii Saudyjskiej 
nie zdołały do tej pory stłu­
mić pożaru ani też zamknąć 
rurociągu.

Warto przypomnieć, że ko­
mandosi palestyńscy już kil­
kakrotnie wysadzali w powie 
trze rurociąg Tapline, należą­
cy do amerykańskiego koncer 
nu ARAMCO. Tego rodzaju 
aktów dokonali oni m. in. 2 
kwietnia i 8 września br.

PAP

Na zacho-dnionłemieckich gieł­
dach walutowych zanotowano w 
środę dalszy spadek kursu dolara. 
Faktyczna rewaluacja osiągnęła 
nie notowany dotychczas poziom 
8,8 proc.

Również w samych Stanach 
Zjednoczonych obserwuje się 
■wzrost nieufność! do dolara. Tu­
ryści amerykańscy, udający się do 
Europy, jeszcze przed wyjazdem 
starają się zakupić waluty zachód 
nieeuropejskie — funty, marki, 
franki czy liry. (PAP)

W USA

Za zniesieniem 
ustawy o obozach 
koncentracyjnych

Od 1950 r. w Stanach Zjed­
noczonych obowiązuje ustawa 
przewidująca m. in.'zakłada­
nie obozów koncentracyjnych 
w wypadku wojny lub „we­
wnętrznych rozruchów”. Usta 
wa ta, uchwalona w okresie 
antykomunistycznej histerii w 
USA, jest przedmiotem ostrej 
krytyki ze strony społeczeń­
stwa i części prasy.

Ponad 500 organizacji spo­
łecznych i politycznych zażą­
dało jej anulowania, podkre­
ślając, że kryje ona w sobie 
niebezpieczeństwo stosowania 
represji wobec Murzynów wal 
czących o równouprawnienie, 
jak również Amerykanów nie 
zgadzających się z wewnętrz­
ną i zagraniczną polityką rzą 
du.

We wtorek sprawa ta była pod 
dana pod głosowanie w Izbie Re 
prezentantów USA, która os­
tatecznie wypowiedziała się 
za anulowaniem ustawy, jak­
kolwiek podczas poprzedzają­
cej głosowanie debaty dawały 
się słyszeć przeciwne temu wy 
powiedzi.

Sprawa anulowania ustawy 
musi jeszcze być zatwierdzo­
na przez Senat, a następnie 
przez prezydenta. (PAP)

ll-ty dzień pracy 
„Łunochoda-lu
Jak podaje agencja TASS, 

jedenasty księżycowy dzień 
pracy radzieckiego aparatu 
automatycznego „Łunochod-1” 
został zakończony. W tym o- 
kresie prowadzono szczegóło­
we badania struktury po­
wierzchni Księżyca w rejonie, 
w którym znajdował się sa­
mobieżny pojazd.

W ciągu jedenastego dnia 
księżycowego „Łunochod-1” 
przebył drogę długości około 
100 metrów. Przy pomocy za­
instalowanych na pojeździe 
urządzeń dokonywano zdjęć 
panoramicznych powierzchni 
Księżyca. Zdjęcia te, przeka­
zane na Ziemię, zawierają 
cenne dane dotyczące specy­
ficznych cech struktury grun 
tu księżycowego. Ogółem od 
chwili wylądowania na Księ­
życu, to jest od 17 listopada 
1970 roku, „Łunochod” prze­
był drogę długości 10.500 me­
trów.

W ciągu Jedenastego 'dnia 
księżycowego sprawdzano też 
działanie urządzeń, agregatów 
i aparatów naukowych zain­
stalowanych na pokładzie „Łu 
nochoda” w celu ustalenia 
możliwości dalszego funkcjo­
nowania aparatu samobieżne­
go i dokonywania przezeń ba­
dań naukowych. W czasie 
kontroli zaobserwowano pew­
ne obniżenie temperatury we­
wnątrz kabiny przyrządowej 
„Łunochoda”, wskutek wyczer 
pywama się zasobów izotopo­
wego źródła ciepła.

W czasie seansów łączności, 
przeprowadzonych w jedena­
stym dniu księżycowym „Łu­
nochod-1” został przygotowa­
ny do nocy księżycowej, któ­
ra bedzie trwała od 15 do 30 
września br. (PAP)



lata siedemdziesiąte Wszyscy jesteśmy petentami

Koncepcja 

dostatniejszego 

stołu
Bezpowrotnie minęły czasy (gdzienie­

gdzie — mijają) wiejskiego romantyz­
mu z jego nieodłącznymi atrybutami w 

postaci pastuszków. Współczesna wieś prze­
kształca się szybko w fabrykę żywności, a 
tempo tych przekształceń warunkuje poziom 
życia milionów. Proces ten — u nas dopiero 
zapoczątkowany — musi się pogłębiać, jeśli 
chcemy wszystkim obywatelom zapewnić do­
statnie wyżywienie. Jest nas bez mała 33 min. 
i wszyscy chcą jeść lepiej, a część — wię­
cej.

Z takich przesłanek wychodzą zadania dla 
rolnictwa, zawarte w wytycznych KC PZPR 
na VI Zjazd partii, podkreślając, że „celem 
rozwoju rolnictwa jest maksymalne zaspoka­
janie potrzeb ludności w produkty rolne".

Aby spełnił się ten postulat, trzeba dopro­
wadzić do wzrostu produkcji globalnej całe­
go naszego rolnictwa w latach 1971-75 o 18- 
21 procent, a w tym zwłaszcza mięsa i mleka. 
Czy to dużo, czy mało? Bardzo dużo. Jest to 
zadanie trudne, ale realne i — co ważniejsze 
— odpowiadające niezbędnym społecznym i 
gospodarczym potrzebom.

Tyle potrzeba dla sprostania rosnącym sta­
le apetytom ludności miejskiej i wiejskiej, 
dla zapewnienia dostaw niektórym gałęziom 
przemysłu, a także handlowi zagranicznemu.

Musimy — jak mówi się w wytycznych — 
osiągnąć do 1975 r. wzrost stada trzody o 22— 
26 procent, a bydła o 12—13 procent (w sto­
sunku do 1970 r.). A zatem każdy PGR, który 
np. miał w ub. roku chlewnię, liczącą 1000 
świń, musi ją zwiększyć — średnio biorąc — 
do 1250 sztuk; w każdej zagrodzie chłopskiej 
zamiast 10 bekonów powinno być 12—13, li­
cząc oczywiście z dużym uproszczeniem.

Jednocześnie rolnictwo ma osiągnąć wysoki 
pułap plonów 4 zbóż, wynoszący 24—25 kwin­
tali z hektara. Dla Wielkopolski nie jest to 
zadanie wygórowane, ale dla całego kraju — 
raczej niełatwe.

To są podstawowe cele, wyznaczone rolni­
ctwu. Na gospodarkę starego typu, ekstensyw­
ną i niskotowarową — dzisiaj już miejsca nie 
ma. Musi ją zastąpić gospodarka wyspecjali­
zowana, nastawiona na produkcję w ca­
łym- tego słowa znaczeniu, a więc kierująca 
się nowoczesnymi zasadami żywienia i higie­
ny zwierząt, wypróbowanymi metodami u- 
praw nawożenia i pielęgnacji roślin. Trzeba 
też będzie mówią wytyczne, „organizować du- 
ŻS'uspołecznione fermy zwierząt gospodar­
skich w oparciu o przemysłowe metody ho­
dowli, zapewniające wyższą wydajność pracy 
i niższe koszty produkcji".

Doświadczenia wielu narodów uczą, że jest 
to droga jedyna do obfitszych stołów. Przy­
kład: około 600.000 Duńczyków, zatrudnio­
nych bezpośrednio w rolnictwie, dostarcza 3- 
krotnie więcej produktów żywnościowych niż 
wynoszą potrzeby tego kraju (4.8 min. miesz­
kańców). Nie o porównanie mi tu oczywiście 
chodzi, bo zupełnie inne warunki rozwoju 
miała Dania, ale o wskazanie, iakie możliwo­
ści produkcyjne kry je w sobie rolnictwo; na­
sza wieś jest przecież pełna najróżniejszych 
rezerw.

Mowa też o nich w wytycznych na VI

W zwierciadle skarg i zażaleń

Jak kształcimy

Kiedy znikną progi?
1 ' ladze oświatowe czeka-
| y w tym roku z więk­

szym niż dotychczas 
napięciem na wyniki egzami- 
nćw wstępnych do szkół wyż 
szych. Miała to być pierwsza 
okazja do bardziej obiektyw­
nego niż na maturze, spraw­
dzenia efektów pracy zrefor­
mowanego liceum ogólno­
kształcącego. Tymczasem np. 
na egzaminach z matematyki 
i fizyki ok. 80 proc, zdających 
wybierało tematy oparte na 
starym programie! Trzeba 
więc będzie poczekać jeszcze 
rok, aby rzeczowo ocenić w 
tym zakresie czteroletni 
„ogólniak” i usunąć, m. in. 
matematyczny próg na drodze 
do wyższego szczebla kształcę 
nia.

Piszę, iż między innymi, bo 
okresowych przeszkód dydak­
tycznych mamy w naszym 
szkolnictwie kilka. Dopiero 
ich suma składa się na kłopo­
ty 7 doborem kandydatów do 
studiów w'’ższvch, a później... 
z samym studiowaniem.

Pierwszy próg, miedzy kla­
są IV i V szkoły podstawowej 
dla większości dzieci bywa 
dużym wstrząsem. Oto z na­
gła przychodzi im rozstać się 
z dotychczasową panią-wycho
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Zjazd partii parokrotnie. Wytyczne mówią: 
„realizacja zadań, stawianych przed rolni­
ctwem, wymaga poprawy gospodarki ziemią". 
Dalej mówi się o konieczności zagospodaro­
wywania gruntów PFZ i gospodarstw „wypa­
dających” z produkcji z powodu starzenia się 
właścicieli i braku następców. Szczególne o- 
bowiązki ciążą tu na PGR, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, kółkach rolniczych. Stwarza się 
też szanse dla rolników, którzy mają możli­
wości uprawy większego niż posiadany are­
ału, podkreślając potrzebę troski o dobre w 
tym zakresie warunki dla młodych rolników. 
W Wielkopolsce mamy jeszcze sporo ziemi, 
która oczekuje gospodarskiej ręki i może dać 
obfite plony.

Znaczne możliwości intensyfikacji produk­
cji, a więc i zagospodarowywania rezerw, 
mają liczne organizacje zawodowe rolników, 
zwłaszcza kółka rolnicze, które dysponują o- 
gromnym parkiem maszyn, przecież, nie zaw­
sze najlepiej wykorzystanym z racji kiepskiej 
eksploatacji, czy organizacji usług. Niewyko­
rzystane leżą duże kwoty, zgromadzone na 
koncie Funduszu Rozwoju Rolnictwa. Kółka 
winny po nie sięgać nie tylko dla zakupu ma- 
szyn rolniczych, ale także na budowę zaple­
cza technicznego, zakup urządzeń do produk­
cji materiałów budowlanych, finansowanie u- 
jęć wody, wstępne przetwórstwo płodów rol­
nych.

Partia stawia na wzmożoną aktywność sa­
mych rolników i instytucji rolniczych, na ich 
zaangażowanie i inwencję, ale nie pozostawia 
ich samych sobie. W wytycznych zakłada się 
tworzenie warunków dla przyspieszania tech­
nicznej rekonstrukcji rolnictwa. Mówi się 
tam m. in. o lepszym zaopatrzeniu w mate­
riały budowlane i rozwoju usług budowla­
nych. Planuje się o połowę większe niż w 
minionym pięcioleciu dostawy maszyn i urzą­
dzeń, podkreślając, że np. PGR i spółdziel­
niom produkcyjnym należy zapewnić kom­
pleksowe zmechanizowanie procesów produk­
cji roślinnej i zwierzęcej. Wzrosną też dosta­
wy nawozów mineralnych do 195 NPK na 
hektar użytków rolnych oraz pasz treści­
wych. Do roku 1975 powinna być zakończona 
elektryfikacja wsi o zwartej zabudowie.

Wieś wyprodukuje, ale na tym nie koniec. 
Trzeba te produkty od rolników nabyć, ode­
brać i przetworzyć. Tym też sprawom poświę­
cone są dalsze punkty wytycznych. Położono 
w nich nacisk na usprawnianie organizacji 
oraz rozwój bazy skupu i magazynów, trans­
portu i chłodnictwa. Wiele do zrobienia jest 
w dziedzinie obsługi rolników w urzędach i 
instytucjach, zwłaszcza w zakresie elimino­
wania biurokratycznych przepisów i nawy­
ków.

Pozostaje wreszcie sprawa przetwarzania 
produktów rolnych. W tym celu należy roz­
budować moce przetwórcze przemysłu rolno- 
spożywczego, unowocześnić technologię pro­
dukcji i obrót. Jak dość powszechnie wiado­
mo — i tu nagromadziło się sporo problemów; 
w przeszłości często właśnie niska zdolność 
produkcyjna np. rzeźni powodowała znaczne 
straty w mięsie przy jednoczesnym jego bra­
ku w sklepach.

Mamy nakreślone kierunki w jakich trzeba 
zmierzać, aby stworzyć taki układ stosunków 
w rolnictwie i na wsi, taki system bodźców 
i środków, które zapewnią dostatnie zaspoko­
jenie potrzeb żywnościowych 33 milionów o- 
bywateli. Kierunki, które pozwolą jednocześ­
nie kształtować przyszłość polskiego rolni­
ctwa. Rzecz teraz w tym, by najpierw rzeczo­
wo przedyskutować zawarte w wytycznych 
zjazdowych myśli, a później — po nadaniu im 
formy uchwały — sumiennie je realizować.

ZBIGNIEW MIKA

waweżynią i stanąć wobec gru 
py nauczycieli do poszczegól­
nych przedmiotów. Wpraw­
dzie podjęto w naszym szkol­
nictwie próby nauczania sy­
stematyczno - przedmiotowego, 
jak to się określa fachowo, w 
klasach młodszych, ale nie ob 
jęły one wszystkich szkół w 
Polsce. Nadal mamy do czy­
nienia z rosnącym odsetkiem 
drugorocznych w klasie V, co 
zwłaszcza w małych ośrodkach 
i na wsi nie pozostaje bez 
wpływu na powszechność na­
uczania. To zjawisko po kilku 
latach daje o sobie znać w 
postaci węższej bazv rekruta­
cyjnej do szkół średnich.

Zapewne zapowiedziana re­
forma nauczania początkowe­
go zmieni dotychczasową sy­
tuację. ale czy wpłynie ona na 
złagodzenie czy likwidacje ko 
lejnego progu miedzy szkołą 
podstawową a średnia? Za 
konkretna przeszkodę na tvm 
etapie uważa się sam egza­
min. Selekcji na studia wyż­
sze poświecą sie bardzo dużo 
uwagi, egzaminom do szkołv 
średniej — nieproporcjonalnie 
mało. A wydaie sie. że te ko­
lejne etany należałoby trakto­
wać jak naczynia połączone. 
Tm lensza nraca szkoły pod- 
st’w<w°j. im precvzviniejsza 
selekcja na szczebel średni, 
tym większe możliwości do­

boru kandydatów na studia 
wyższe.

Pamiętać trzeba, że sytua­
cja się zaostrzy po 1975 roku, 
gdy szkoła średnia stawać się 
zacznie szkołą powszechną. W 
tej chwili, jak twierdzą spe­
cjaliści, podstawowym zada­
niem egzaminu wstępnego do 
szkoły średniej jest ustalenie 
zasobu wiadomości uczniów i 
rzadziej ich możliwości. Bo 
rzeczywiście znacznie rzadziej 
bada się umiejętności stosowa 
nia zapamiętanych informacji, 
a prawie w ogóle nie egzek­
wuje się ich rozumienia. Tym

Dokończenie na str. 4
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1 Ą r roku ubiegłym zanoto- 
yW wano w kraju pół mi­

liona skarg i wniosków.
W województwie poznańskim 
jednostki organizacyjne wszy 
stkich stopni otrzymały ich 
do rozpatrzenia ponad 5 600. 
Po raz trzeci z rzędu było ich 
więcej niż poprzedniego roku. 
Mowa tu jedynie o skargach 
pisemnych, którym przepisy 
postępowania administracyj­
nego nakazują nadać bieg u- 
rzędowy i na które trzeba 
udzielić odpowiedzi.

Obecne, pogrudniowe warun 
ki polityczno-społeczne wzmo 
gły jeszcze napływ skarg i 
wniosków obywateli do róż­
nych urzędów i instytucji. W 
ich potoku odbijają się wszy­
stkie problemy, które narasta­
ły od lat. a które ujawniły się 
teraz ze szczególnym natęże­
niem oraz nadziejami zmian 
na lepsze. Jest to naturalna od 
powiedź społeczeństwa na u- 
chwaly VII i VIII Plenum KC 
PZPR, w którycl^ za ważne 
zadanie uznane zostało dalsze 
umacnianie więzi organów wła 

| dzy ze społeczeństwem i peł­
ne wykorzystanie wszystkich 
form służących rozwojowi de­
mokracji socjalistycznej.

Tak wielkie znaczenie insty 
tucji skarg i wniosków wyni­
ka przede wszystkim z tego, 
że są one popularnymi, ogól­
nie dostępnymi dla obywateli 
i ich organizacji środkami 
prawnymi i że można je skła­
dać w interesie własnym, in­
nych osób, a także w interesie 
społecznym. Szczególne znaczę 
nie skarg i Wniosków wypły­
wa z tego, że zgodnie z po­
stanowieniami Kodeksu Po­
stępowania Administracyjne­
go, składający je obywatele 
uruchamiają sami nadzór nad 
działalnością administracyj­
ną, w imię ochrony interesu 
społecznego i osobistego.

Ale o tym. czy instytucja 
skarg i wniosków rzeczywiś­
cie służy celom, do których zo­
stała powołana, decyduje prze 
de wszystkim sposób jej wyko 
rzystywania w praktyce i to 
zarówno przez obywateli, jak 
i organy władzy i administra­
cji państwowej. Kryje się tu 
bowiem stałe niebezpieczeń­
stwo pieniactwa pewnych o- 
sób. zatruwających życie pra­
cownikom urzędów, pochła­
niających ich czas i energię na 
sprawy nieraz bzdurne, bądź 
nieprawdziwe. Z drugiej stro­
ny. istnieje groźba formalis- 
treznego „odfajkowy wania” 
skarg, bez wnikania w ich 
istotę i złożoność warunków, 
które je zrodziły. Przykłady 
obu tych nieprawidłowości za­
legała masami w szafach z 
aktami instytucji kontrolno- 
rewlzyjnych.

GtÓWNF TROSKI 
I PROBLEMY

Z analizy skarg i wniosków 
dokonanej przez Konwent Se­
niorów i Prezydium WRN w 
Poznaniu wynika, że najwię­
cej z nich dotyczyło spraw 
związanych z gospodarką ko­
munalna i mieszkaniowa (36.5 
proc, oeółu). Jest to bezpośred 
nie odbicie trudności w tej 
dziedzinie, wskutek załamania 
sie począwszy od roku 1964 
polityki mieszkaniowej. W tvm 
resorcie skargi i wnioski zwią­
zane z przydziałem mieszkań 
wynosiły 64.9 proc., z remon- 
tami mieszkań około 11 proc., 
zaś inne. np. dotyczące urzą­
dzeń komunalnych — 24 2 pro 
cent. Największe nasilenie 
ckarg w tvch sprawach wystę­
puję w Gnieźnie. Pile Kali­
szu. Nowym Tomyślu i Szamo 
tutach.

Pozostałe dotyczyły m. tn. 
następujących problemów:

• 10.8 proc, resortu rolnictwa 
— wymiany i scalania gruntów, 
niewłaściwego ich użytkowania, 
dzierżawy, pierwokupu Ho.;
• 10 proc, wymiaru podatków, 

obowiązkowych dostaw, ulg. od­
roczeń płatności, czynności egze­
kucyjnych:
• 8,2 proc, spraw komunikacji, 

jak niewłaściwe odnoszenie się 
służb PKS i kolei do pasażerów, 
wnioski o uruchomienie dodatko­
wych linii i kursów:
• 6.5 proc, skarg skierowanych 

było pod adresem handlu i prze­
mysłu, głównie zaopatrzenia w 
podstawowe artykuły spożywcze 
i przemysłowe, materiały budowla 
ne i opał oraz działalności usłu­
gowej.

JAK UNIKAĆ?

Wyniki przeprowadzonych 
kontroli przez komisje WRN i 
Wydział Organizacyjno-Praw­
ny pozwalają stwierdzić, że 
mimo obiektywnych przyczyn 
powodujących wzrost liczby 
skarg, dokłada się wielu sta­
rań, aby usunąć źródła ich pow 
stawania. Przykładem tego mo 
że być m. in. Wydział Skupu. 
Stwierdzono tam mianowicie, 
że przyczyną narastania skarg 
była niewłaściwa praca refe­
ratów d.s. skupu »w biurach 
gromadzkich. Zorganizowano 
więc ich szkolenie, co natych­
miast odbiło się korzystnie 
na poziomie pracy i polepsze­
niu obsługi obywateli.

Usuwaniu źródła napięć 
między urzędem a obywatelem 
służą okresowe oceny sposobu 
załatwiania skarg przez ko­
lektywy poszczególnych wy­
działów oraz wzmożone kon­
trole jednostek nadrzędnych.

Oczywiście, wielu spraw zaprzą­
tających uwagę licznych biur i 
pracujących w nich osób, można 
by uniknąć poprzez solidną, bez­
błędną pracę ludzi na poszczegól­
nych odcinkach. Znamienna jest 
tutaj sprawa pewnego rolnika z 
pow. pleszewskiego, którego nie­
ustanne skargi i odwołania w spra 
wie pomiaru gruntu nadały mu 
miano pieniacza. I tylko dla świę­
tego spokoju zdecydowano się do 
konać ponownego pomiaru. Oka­
zało się, że wprawdzie ogólny 

areał ustalony był prawidłowo, 
ale na pewnym, wskazanym przez 
petenta odcinku, geodeta popeł­
nił widoczny gołym okiem błąd. 
Jego naprawienie położyło kres 
wszelkim skargom. Swbistą wymo 
wę ma również to, że większość 
skarg załatwiana jest przez Instan 
cje odwoławcze po myśli peten­
tów.

INFORMACJA I INSPIRACJA

Zwiększony ostatnio napływ 
skarg i wniosków, z których 
wiele dotyczy spraw z lat 
poprzednich, świadczy bezpo­
średnio lub pośrednio o tym, 
że instytucja skarg i zażaleń 
stanowi dla mieszkańców 
Wielkopolski nie tylko środek 
ochrony interesu indywidual­
nego. ale w coraz większym 
stopniu instrument świadome­
go, aktywnego i wartościowe­
go działania.

W celu właściwego wyko­
rzystania przez prezydia rad 
narodowych i podległe im in­
stytucje krytycznych, informa­
cyjnych i inspiratorskich treś­
ci skarg i wniosków, Prezy­
dium WRN ustaliło zasady 
przeprowadzania wycinkowych 
i zbiorczych ich analiz oraz 
ocen. Stworzyło także taki sy­
stem organizacyjny, który 
gwarantując pełny obiekty­
wizm ich rozpatrywania, za­
bezpiecza jednocześnie badanie 
skarg i wniosków pod kątem 
poszukiwania i formułowania 
na podstawie Ich treści wnio­
sków ogólniejszych. Pozwala 
to podejmować prace zmie­
rzające do likwidacji głów

nych źródeł społecznego nieza­
dowolenia.

NOWE PRZEPISY • 4
Od 1 września weszły w ży­

cie nowe przepisy uchwały 
Rady Ministrów w sprawie or 
ganizacji przyjmowania, roz­
patrywania i załatwiania skarg 
i wniosków. Do sprawy tej 
wielką wagę przykłada kie­
rownictwo partii, czemu dal 
wyraz w uchwale Sekretariat 
KC PZPR.

Zdarzało się, że skarga na 
jakąś komórkę administracyj­
ną czy konkretną osobę, tra­
fiała do tej samej komórki1, a 
nawet do tego samego czlowie 
ka. Nowa uchwała wyklucza 
stosowanie tego rodzaju prak­
tyk i formułuje wyraźnie tryb 
postępowania w tej sprawie. 
Obiektywność załatwienia skar 
gi ma również zapewnić prze­
pis głoszący, że „wnoszący 
skargę lub wniosek może za­
strzec nieujawnianie jego naz 
wiska lub adresu".

Wiele uwagi poświęcono 
nowej uchwale terminom, w 
jakich skargi powinny być 
rozpatrzone. A więc jeżeli nie 
wymagają zbierania dowo­
dów. informacji lub dodatko 
wych wyjaśnień, powinny być 
załatwiane nie później, niż w 
ciągu tygodnia. Tylko sprawy 
bardziej złożone i trudne ma­
ją termin załatwienia ich do 
dwóch miesięcy.

Dużo uwagi poświęca się proJ 
bleinowi usuwania przyczyn ro­
dzących skargi obywateli, a także 
wyciąganiu praktycznych wniosków? 
z podnoszonych przez obywateli 
spraw natury społecznej.

Warte podkreślenia jest również 
to, że uchwała dotyczy nie tylko 
organów administracji państwowej 
wszystkich szczebli; jej zasady o- 
bowiązują również organizacje za­
wodowe i spoleczno-samorządowe^ 
jeżeli załatwiają one sprawy indy 
wirtualne z zakresu administracji 
państwowej.

W tym kierunku szły podej­
mowane w województwie po­
znańskim liczne przedsięwzię­
cia organizacyjne i admini^ 
stracyjne. Inicjatywy prezy­
diów rad narodowych w Wiel- 
kopolsce, wspierane także ak­
cjami publicystycznymi „Głosu 
Wielkopolskiego" przyniosły 
już pewne określone efekty. 
Obecnie sprawę dalszego zbli 
żania na linii obywatel —• 
urząd oraz jeszcze skuteczniej 
szego wpływu ludzi pracy na 
bieg spraw publicznych, po­
dejmuje raz jeszcze Prezy­
dium WRN — na swoitn posie 
dzeniu w dniu 17 września.

FELIKS BILOS

Rozbudowa
WSR

Przy ul. Wojska Polskiego 
(narożnik ul. Wołyńskiej) w 
Poznaniu powstają nowe o- 
biekty dla Wyższej Szkoły 
Rolniczej. Całość ma być za 
kończona przed rozpoczęciem 
przyszłego roku akademic­
kiego. W zespole lym miesz 
czą się m. in. budynki dla 
Katedr Teoretycznych, Wy­
działu Technologii Drewna 
oraz Studium Wojskowego. 
Właśnie prace przy budowie 
tego ostatniego budynku są 
najdalej zaawansowane. W 
sumie jednak notuje się tu 
opóźnienia w budowie, co 
powoduje przesuwanie terml. 
nów zakończenia niektórych 
prac budowlanych. Inwesto­
rem zespołu jest Zarząd 
Inwestycji Szkół Wyższych, a 
wykonawcą załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego.

Na zdjęciu: fragment zespo­
łu budynków dla WSR.



Sylwetki sceny i estrady

Aktor - śpiewak - społecznik
Ma w swym repertuarze 

Hermana w „Damie 
Pikowej” i Scarpia w

.Tosce” Tristana w wagne-
rowskim „Tristanie i Izoldzie” 
i Sylwia w ..Pajacach”, Torea 
dora w „Carmen” i don Jose­
go. a obok nich rolę... Niedź­
wiedzia w ..Niebieskich mig- 
dałkach” i Wilka w „Czerwo­
nym Kapturku”, Grzesia we 
fredrowskich „Damach i Hu­
zarach” i Powił asa w sztuce 
Bałtutisa „Pieja Koguty” czy 
Eisensteina w „Zemście Nieto-

Przede wszystkim — mówi Sta­
nisław Romański — chcemy mieć 
szerszy niż dotychczas wpływ 

na pracę teatrów...
Fot. — G. Wyszomirska

Odtąd dalsza kariera nasze­
go dzisiejszego rozmówcy po­
toczyła się już szybko i gład-. 
ko. Po trzech sezonach w Ope­
rze Bytomskiej, w 1953 roku 
na 6 lat angażuje się do Ope­
ry Wrocławskiej, potem przez 
rok jest w Poznaniu, wraca 
znowu na jeden sezon do Wro­
cławia, aby od 1960 roku ną 
stałe już związać się z Operą 
Poznańska, opuszczając ją od­
tąd tylko na gościnne wystę­
py w warszawskim Teatrze 
Wielkim, w Operze Wrocław­
skiej i na liczne występy za­
graniczne.

Stanisław Romański w cią-
gu 
się 
ko 
ca

tych z górą 10 sezonów dał 
nam poznać jednak nie tyl 
jako znakomity wykonaw- 
pierwszoplanowych ról w

naszej operze i to wspartych 
z reguły rzeczywiście przed­
nim aktorskim wykonaw­
stwem. Od 20 lat jest bowiem 
także dzialaczem-społeczni- 
kiem. a od dwóch kadencji 
prezesem oddziału poznańskie­
go SPATiF-u. I właśnie od 
spraw SPATiF-owskich od ra 
zu też potoczyła się nasza roz 
mowa.

resuje zapewne naszych czytel- I 
ników. znanych zresztą z sym- j 
patii do aktorów.

— W operze, zapoczątkowa­
liśmy już w ubiegłym sezonie, 
rzeczywiście szczere dyskusje 
popremierowe w gronie zespo­
łu. Obecnie zamierzamy rozsze 
rzyć ją na wszystkie sceny. ’ 
Na koniec października planu 
jemy zorganizowanie dyskusji 
na temat ubiegłego sezonu 
wszystkich poznańskich tea­
trów. Zaprosimy na nią przed 
stawicieli władz, krytyków i 
dyrektorów teatrów. Będzie­
my apelować o szczerą i ni­
czym nieskrępowaną dyskusję 
nad tym, co było dobre i co 
było złe w pracy wszystkich 
scen w ubiegłym sezonie. Uwa 
żamy, źc na tym właśnie, na 
inicjowaniu tego typu dys-
kusji polega m. in. właśnie 
sza rola.

— Ostatwie pytanie mam 
do nana nic jako prezesa, 
śpiewaka-aktora. W jakich

na-

już 
lecz

lach zobaczymy pana na scenie 
w tym sezonie?
— Najbliższą moją premierą

perza”. Niezwykła bowiem 
jest kariera pierwszego tenora 
Opery Poznańskiej Stanisła­
wa Romańskiego. Prowadziła 
go ona na wielką scenę opero­
wa przez teatry dramatyczne, 
lalkowe i operetkowe, a i w 
samej Operze była także co 
najmniej nietypowa.

Debiutował bowiem Stani­
sław Romański jako śpiewak- 
solista w Lodzi w „Operze na 
estradzie” w salach „Czytelni 
ka”, zaraz po wojnie, jako so- 
lista-baryton. I miał już na 
swym koncie 18 partii baryto­
nowych, kiedy w 1951 roku po 
paru sezonach spędzonych na 
łódzkich scenach dramatycz­
nych i lalkowych, jednorocz­
nym pobycie w Operze Wro­
cławskiej w charakterze solis­
ty barytona oraz trzech la­
tach pracy w teatrach drama­
tycznych Kalisza i Opola, zde­
cydował się zacząć jak gdyby 
od nowa swa karierę śpiewa­
czą jako... tenor w Operze 
Śląskiej w Bytomiu. Zaważy­
ły na tym nie tylko chyba na­
turalne predyspozycje głoso­
we śpiewaka, także świetna 
sylwetka sceniczna, a przede 
wszystkim tak bardzo poszu­
kiwane wśród amantów na 
scenach operowych umiejętno 
ści i doświadczenia aktorskie 
wyniesione jeszcze z lat pracy 
w dramacie.

Jak kształcimy
Dokończenie ze str. 

czasem te dwa ostatnie 
menty mają zasadnicze

3
mo- 
zna-

czenie w nauczaniu już w 
szkole średniej, nie mówiąc o 
uczelni wyższej.

Przez cała lata, przy okazji 
oceny egzaminów wstępnvch 
na wyższe uczelnie mieliśmy
do czynienia 
wzajemnych

— Po wyborze nowych władz 
aktorskiego stowarzyszenia z Gu 
stawem Holoubkiem na czele, 
zaczął się duży ruch w 
SPATiF-ie a wraz z nim wzras­
tać zaczęła zapewne także rola 
stowarzyszenia w samych tea­
trach. Jak ma się rzecz z tym 
w Poznaniu. Co chcecie robić, 
co zamierzacie?

— Przede wszystkim — mó­
wi Stanisław Romański — 
chcemy mieć szerszy niż do­
tychczas wpływ na pracę 
teatrów i na samo środowisko 
aktorskie. Zależy nam bardzo 
na tym także, by władze wi­
działy w nas głównego part­
nera we wszystkich ważniej­
szych dyskusjach na tematy 
teatralne, by zasięgały naszej 
opinii przed podejmowaniem 
decyzji w sprawach artystycz­
nych teatrów. Niedawno oprą 
cowaliśmy w oddziale i przed 
stawiliśmy Komitetowi Woje­
wódzkiemu partii oraz Prez. 
RN Poznania memorandum 
dotyczące węzłowych proble­
mów teatru w Poznaniu. Po­
stulujemy w nim powołanie 
do życia drugiej sceny drama­
tycznej w Poznaniu oraz od­
rębnej sceny lalkowej obsługu 
jącej województwo. Przedsta­
wiliśmy także trudne warun­
ki pracy w operetce i wyni­
kający stąd postulat znalezie­
nia innej sali lub generalnego 
remontu istniejącej obecnie. 
Chcielibyśmy także, by koła 
SPATiF-u w poszczególnych 
teatrach miały większy 
wpływ na atmosferę pracy w 
samych zespołach, aby inicjo­
wały rzeczywiście szczere dys 
kusje na tematy ściśle arty­
styczne.

— Co w tym właśnie względzie 
zrobiliście już i z jakimi impre­
zami zamierzacie wystąpić w 
najbliższej przyszłości zainte-

będzie 
której 
Josego. 
wać też

„Carmen” Bizeta, w 
wystąpię w roli don 
Prawdopodobnie śpie- 
będę w nowym przed-

stawieniu „Aidy” — Radamc- 
sa. W Operze Wrocławskiej 
z którą mam stałą współpracę 
śpiewam don Carlosa, tym ra­
zem w polskiej wersji języko­
wej. gdyż w Poznaniu wykonu 
ję ja wyłącznie po włosku. 
Poza tym oczywiście w grę 
wchodzą rozmaite występy 
gościnne na scenach obcych.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Przed dwudziestu laty by­
ło tu szczere pole. Na 
niezbyt urodzajnych pia 

skach niezbyt obficie plono­
wało żyto. I oto w spokojny 
dotychczas krajobraz wtopiły 
się buldożery, dźwigi, cięża­
rówki i... kuchnie połowę. Tak 
bowiem rozpoczęło się życie 
miasta i zakładu, których nie 
było wówczas na żadnej ma­
pie. W skwarze lipcowo-sier- 
pniowych upałów 1951 roku za 
częły wyłaniać się pierwsze 
fundamenty i mury przyszłych 
obiektów. Rodził się Świdnik. 
Miasto 6-latki, miasto socjali­
zmu — jak mówi się na uro­
czystych akademiach. Nie by­
ły to narodziny łatwe. Ich 
skutki do dziś dają o sobie 
znać. Mówią o tym z goryczą 
i prawie że z rezygnacją świd 
niczanie. Brakuje mieszkań, 
są kłopoty z gospodarką komu 
nalną, od lat czeka się na 
dom kultury, .który już wielo­
krotnie „spadał" z planów in­
westycyjnych.

I w tym wszystkim jest 
prawda. Dodajmy — część 
prawdy. Ta druga część — to 
wielka Wytwórnia Sprzętu Ko 
munikacyjnego i miasto, w 
którym żyje już prawie 25 tys. 
mieszkańców. To asfalt przed 
nający we wszystkich kierun 
kach miasto. To też najpięk­
niejszy ośrodek sportowy w 
województwie z basenami, kry 
tą pływalnią i halą sportową.

Oczywiście, dumą i „Chle­
bem" świdniczan jest fabry­
ka, dzięki której to wszystko 
powstało. A jest to zakład je­
dyny w swoim rodzaju na 
przemysłowej mapie Polski. 
Zwykle mówi się bowiem 
„WSK Świdnik jedyny produ­
cent polskich śmigłowców i 
motocykli". I tak to dzisiaj 
rzeczywiście wygląda. Zaczęto 
jednak od produkcji części sa­
molotowych. A po kilku latach 
narodziła się wielka szansa, któ 
rej Świdnik na szczęście nie 
zmarnował. Tu bowiem zloka­
lizowano produkcję śmigłow­
ców.

ODRĘBNA RENTA DLA ŻONY

pierwszego małżeństwa. Kto powl 
nien otrzymywać zasiłek rodzin-

RED: — Sąd zasądzając alimenty 
na dzieci nie bierze pod uwagę za 
silku. Przeznaczony on jest tylko 
na potrzeby dziecka, dlatego też 
zasiłek nie podlega zaliczeniu na 
poczet należnych alimentów. Za­
tem, jeśli zasiłek rodzinny pobiera 
osoba zobowiązana do płacenia ali 
mentów, to musi go przekazywać 
opiekunce dzieci. (1994)

ZWÓZKA DRZEWA 
I PODATEK

L. pow. Czarnków — Jestem 
rolnikiem, posiadam 4-tonowy sa 
mochód ciężarowy. Czy mogę tym 
samochodem zarobkować, np. przy 
zwózce drewna ź lasu?

RED: — Rolnik, posiadający ciąg 
nik lub inny pojazd mechaniczny
może podejmować sie . zwózki
drewna z lasu na zlecenie jedno­
stki gospodarki uspołecznionej. 
Obowiązany on jest jednak od 
działalności tej opłacać podatek, 
który każdorazowo przy wypłacie 
należności instytucja potrąca i od 
prowadza na rachunek odpowied­
niego organu finansowego. (1450)

W. R. — Mam 73 lata, zaś żona 
74. Jestem rolnikiem, inwalidą wo 
jennym. Z tytułu posiadanego gos 
podarstwa mam rentę zmniejszoną 
o 50 procent. Chcialbym oddać gos 
podarstwo na rzecz skarbu pań­
stwa, otrzymam wtedy pełną ren 
tę w wysokości 1400 zł. Czy żona 
moja jako współwłaścicielka bę­
dzie otrzymywała odrębną rentę?

ALIMENTY 
I ZASIŁEK RODZINNY

R. N. — Od 1968 roku płacę re­
gularnie alimenty na dzieci z

RED. — Tak. Każde z was otrzy 
ma połowę renty przysługującej 
za całe gospodarstwo. Jednak kto 
pobiera już rentę inwalidz­
ką, ten nie otrzymuje części 
przypadającej na niego. Mówi o 
tym przepis art. 10 ustawy z 24. 1. 
1968 r. o rentach i innych świad­
czeniach dla rolników przekazują 
cych nieruchomości rolne na wła 
sność skarbu państwa. (1716)

J-EIEMIONOW

między egzaminem matural­
nym a wstępnym do szkoły 
wyższej? Na czym powinien 
polegać sprawdzian w trakcie 
tego ostatniego? W czym wy­
rażać się powinien wyższy 
stopień trudności sugerowany 
przez pracownikćw nauko­
wych? Jak rozstrzygnąć para­
doks między żądaniami szkół 
wyższych co do umiejętności 
głębokiego myślenia przysz-

z prezentacją Jych studentów a wpajaniem
zarzutów: kto

jest winien złego przygotewa- 
nia kandydatów na studentów. 
Między szkołą średnią i wyż­
szą usypano już nie próg, ale 
wręcz górę. Przyczynę przypi­
sywano istnieniu dwu nieza­
leżnych resortów zajmują­
cych się kształceniem. Połą­
czenie resortów nastąpiło w 
1966 r. Czy mimo upływu pię 
ciu lat zdołano zniwelować 
skonstruowane uprzednio prze 
działy?

W tym roku nauczyciele po 
raz pierwszy zasiedli w korni 
sjach przygotowujących tema 
ty egzaminacyjne i uczestni­
czyli w samvch egzaminach 
do szkół wyższych. Ale nadal 
nie są jasne inne sytuacje. 
Np. jaka powinna być relacja
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metod nauczania takiego my­
ślenia przyszłym nauczycie­
lom kształconym na uczel­
niach?

Jest tajemnicą ^poliszynela, 
że szkoły wyższe domagają się 
pewnych umiejętności od ab­
solwentów ogólniaków nieja­
ko na kredyt. Uniwersytety, 
które są głównymi dostawca­
mi nauczycieli do liceów,* ro­
bią na tym polu niepropor­
cjonalnie mało w stosunku do 
potrzeb.

Mamy nadzieję, że przygo­
towywany na przyszłe lata 
przez Komitet Ekspertów no­
wy model systemu oświatowe­
go wyeliminuje sękate progi 
utrudniające młodzieży pol­
skiej harmonijne osiąganie 
coraz wyższych szczebli wy­
kształcenia, bez zbędnych 
zgrzytów i marnotrawstwa 
zdolności.

JERZY KRASNIEWSKI

Rano gospodyni podeszła do drzwi sypialni I długo nie mo­
gła się zdecydować czy zastukać. Zwykle Stirlitz o siódmej 
zasiadał do stołu. Lubił, żeby grzanki były gorące, dlatego 
przygotowywała je od wpół do siódmej wiedząc dokładnie, 
że o raz na zawsze ustanowionym czasie wypije on filiżankę 
kawy bez mleka i cukru, potem posmaruje grzankę marmola­
dą i wypijo drugą szklankę kawy — tym razem z mlekiem. W 
ciągu czterech lat, które gospodyni przeżyła w domu Stirlitza, 
jej pracodawca nigay nie spóźnił się do stołu. Teraz jednak 
była już ósma, a w sypialni panowała cisza. Cichutko uchyli­
ła drzwi i zob?czy<a. że Stirlitz i malec spali na szerokim 
łóżku. Chiopczyk leżał w poprzek posłania i opierał się pię­
tami o plecy Stirlitza, a Standartenfuehrer mieścił się jakimś 
cudem na samym skraju. Widocznie usłyszał jak gospodyni 
otworzyła drzwi, gdyż od razu otworzył oczy i uśmiechnąw­
szy się przyłożył palec do ust. Mówił szeptem, nawet w kuch­
ni, kiedy zaszedł tu dowiedzieć się, czym zamierza ona kar­
mić chłopca.

— Mówił mi krewny — uśmiechnęła się gospodyni, że tylko 
Rosjanie kładą małe dzieci obok siebie w łóżkju...

— Tak? — zdziwił się Stirlitz. — A czy w tym jest coś złe­
go?

— To jest nieprzyzwoitość...
— To znaczy, że pani uważa swego gospodarza za czło­

wieka nieprzyzwoitego? — zaśmiał się Stirlitz.
Gospodyni zmieszała się.
- O, panie Stirlitz, jak tak można... Pan położył dziecko do 

łóżka, żeby zastąpić mu rodziców. To szlachetność i do­
broć...

— 23 —

Najpierw był SM-1 I 2, potem turbośmigłowce Mi-2, które swo­
imi parametrami odpowiadają wszystkim kryteriom nowoczesno­

ści...
Fot. — AR

Tam, gdzie powstają
polskie śmigłowce

I tak po raz pierwszy Pol­
ska znalazła się wśród wy­
twórców helikopterów, produ­
kowanych na licencji radziec­
kiej. Najpierw był SM-1 i -2, 
a potem turbośmigłowce Mi-2, 
które swymi parametrami od­
powiadają wszystkim kryte­
riom nowoczesności. Kilka ich 
wersji, wśród nich pasażerska, 
sanitarna, rolnicza, znane są 
nie tylko w naszym kraju. La 
tają także w wielu innych 
krajach. Podobnie jak poprzed 
nicy i Mi-2 oparte są na licen 
cji radzieckiej. Ich konstruk­
torem był słynny prof. W. Mil, 
twórca całej rodziny radziec­
kich śmigłowców. Rzecz w 
tym, że do Świdnika skierowa 
no produkcję helikopterów od 
prototypów. To już był dowód 
uznania za poprzednią pracę, 
pomysłowość i samodzielność 

Iw rozwiązywaniu skompliko­
wanych problemów wytwarza 
ni i nowoczesnych śmigłow­
ców. Tu — w wytwórni ceni 
się bowiem najbardziej jakość 
i solidność wykonywanej ro­
boty. „Inaczej być zresztą nie 
może — mówią w rozmowie 
z dziennikarzem. To jest 
sprzęt lotniczy. W naszych rę 
kach jest zdrowie i żvcie ludz 
kię. Tu nie może bvć fuszer- 
ki“. T tak jest, potwierdzają 
to opinie użytkowników.

Ale, jak się rzekło, Świdnik 
| jest także jedynym producen 

tern motocykli. Z 1,8 min tych 
pojazdów w naszym kraju po­
łowa posiada znak firmowy 
świdnickiej wytwórni’, która 
z biegiem lat stała się rzeczy­
wiście potentatem w wytwa­
rzaniu jednośladów. Po piętna 
stu latach w br. zakończy sie w 
zasadzie produkcje całej rodzi­
ny motocykli typu MO 6. Rozpo 
cznie się wytwarzanie bardziej 
nowoczesnych, odpowiadają­
cych normom światowyrń. Nie 
bez przyczyny właśnie na wy 
działach motocykl a wp^owadzo 
no system ..DO-RO". Chodziło 
o to, by dobra robota, podob-

I

nie jak w działach śmigłow­
ców, panowała również i przy 
produkcji motocykla.

Jakimś wynikiem stosowa­
nia tej metody jest przyzna­
nie Świdnikowi w br. I nagro 
dy w krajowym konkursie na 
mistrza jakości. To właśnie za 
motocykle. Nagroda uwieńczy 
ła cały etap porządnej, rzetel­
nej pracy, która przebiegała 
pod hasłem: „Móc, umieć i 
chcieć dobrze pracować". Te 
dwa pierwsze czynniki zależ­
ne były w dużym stopniu od 
zakładu, od stworzenia właści 
wych warunków organizacyj­
no-technicznych w fabryce, od 
umożliwienia załodze stałego 
podnoszenia kwalifikacji’. Ale 
jak często praktyka wykazuje, 
spełnienie tych warunków nie 
oznacza automatycznie, że pra 
cownik chce dobrze praco­
wać. I to był problem najistot 
niejszy. W Świdniku pokaza­
no, że można, że potrafi się i 
że chcą pracować.

I to chyba najlepsza wizy­
tówka tego miasta, które na 
swym koncie ma zresztą i in­
ne bardziej wymierne efekty. 
W eałoścr już- spłacił dług 'gos 
spodarce narodowej, zaciągnię 
ty na budowę i rozbudowę fa­
bryki. Do skarbu państwa prze 
kazano też kilkaset min zł de 
wizowych, uzyskanych za eks 
port swych wyrobów.

Ale w Świdniku nie poprze- 
stają na uzyskanych już suk­
cesach. Na deskach zakłado­
wych konstruktorów rodzi się 
oryginalny, całkowicie rodzi­
my śmigłowiec. Niedługo roz- 
pocznie się produkcja nowo­
czesnych motocykli. Tu też 
powstał prototyp pierwszego 
w Polsce naprawdę udanego 
wózka inwalidzkiego.

Przypuszczać też należy, że 
znikną lub też zmniejszą się 
kłopoty socjalne świdniczan, 
którzy wrośli w zakład, jego 
kłopoty i radości.

FRANCISZEK MALINOWSKI

Stirlitz zadzwonił do szpitala. Powiedziano mu, że Anna 
Roschke umarła przed godziną. Zdobył więc informacje, 
gdzie żyje rodzina zabitego szofera i Anny. Matka Fritza od­
powiedziała, że mieszka samotnie i jest bardzo chora, nie ma 
więc możności utrzymywać wnuka. Rodzina Anny zginęła w 
Essen w czasie nalotu lotnictwa brytyjskiego. Stirlitz, dziwiąc 
się sam sobie, odczuł ukryta radość: teraz mógł usynowić 
chłopca. Zrobiłby to, gdyby nie obawa o przyszłość Heinri­
cha. Wiedział jaki los czeka dzieci tych, którzy stali się wro­
gami Rzeszy: dom dziecka, obóz koncentracyjny, później — 
krematorium...

Na razie wysłał chłopca w góry, do Turyngii — do rodziny 
gospodyni.

— Pani ma rację — śmiejąc się powiedział jej w czasie 
śniadania — małe dzieci są zbyt uciążliwe dla samotnych 
mężczyzn...

Nic nie powiedziała tylko uśmiechnęła się sztucznie. Miała 
wielką ochotę powiedzieć mu, że okrucieństwem jest przy­
zwyczajać w ciągu trzech tygodni do siebie małego, a po­
tem wysyłać go w góry do nowych ludzi.

— Rozumiem - zakończył Stirlitz - że pani wydaje się to 
okrucieństwem. Ale co mają robić ludzie mojego zawodu? 
Czy będzie lepiej, jeżeli on zostanie po raz drugi sierotą?

Gospodynię zawsze zaskakiwała umiejętność Stirlitza od­
gadywania jej myśli.

— O, nie — powiedziała — w żadnym wypadku nie uwa­
żam postępowania pana za okrutne. To jest rozumne postę­
powanie, w najwyższym stopniu rozumne.

Sama już teraz nie bardzo wiedziała: czy powiedziała tym 
razem prawdę czy skłamała, przestraszywszy się tego, że on 
znowu odczytał jej myśli.

Stirlitz wstał i wziąwszy świecę, podszedł do biurka. Wy­
jął kilka kartek papieru i rozłożył przed sobą niby karty w 
pasjansie. Na jednej kartce narysował grubego, wysokiego 
człowieka. Chciał napisać na dole Goering, ale nie zrobił tego. 
Na drugiej kartce narysował twarz Goebbelsa, na trzeciej 
mocną, przeciętą szramą twarz Bormanna. Pomyślał ‘ ‘ 
i na czwartej kartce napisał ..Reichsfuehrer SS". To
tul jego szefa, Heinricha Himmlera.

— 24 —

chwiię, 
był ty-
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Przetargi

Pracownicy handlu i spółdzielczości
na śremskim stadionie

Polscy koszykarze 
w półfinale ME

OBWIESZCZENIE
„MOTOZBYT" — Przedsiębiorstwo Państwowe 

POZNAN — ANTONINEK ul. Gorysława 9 
zawiadamia, że w dniu 29. IX. 1971 r. o godz. 9 w lo­
kalu przedsiębiorstwa (adres j. w.) — odbędzie się;

Uwaga, PT Klienci!
MHD Art. Włókienniczymi i Odzieżowymi 

w Poznaniu

Centralnym punktem uroczystości z okazji 50-lecia Sremskiego 
Klubu Sportowego były VII Igrzyska Rekreacyjno-Sportowe ZZ 
Pracowników Handlu i Spółdzielczości.

Do Śremu przybyło ponad 1 200 
zawodników i zawodniczek z całe­
go województwa i Poznania repre­
zentujących różne gałęzie naszego 
handlu 1 spółdzielczości. W klasy­
fikacji zarządów oddziałów ZZ 
PHiS zwyciężyła reprezentacja 
Gniezna, która zgromadziła 327 
punktów. Na drugim miejscu upla­
sował się Kalisz — 301 pkt. a na 
trzecim Śrem — 277 pkt na czwar­
tym Międzychód — 266 nkt. a na 
piątym Leszno — 98 pkt. Osobną 
klasyfikację prowadzono dla zakła 
dów i przedsiębiorstw Poznania. 
Tutaj zdecydowane zwycięstwo od­
niósł OKKF Światowid nrzv Spół­
dzielni Mieszkaniowej Osiedle Mło
dych 270 nkt. Snóldzlelcy WV'
przedzili MHD Włókn^-Od-m l — 
163, PZG Kawiarnie — 121,5 'Moto­
zbyt — 96 i ZURiT — 54.

Zawody odbywały się w konku­
rencjach zespołowych i indywidu-

Przedolimpijski
turniej bokserski w NRF

W drugim dniu przedolimpijskie­
go turnieju bokserskiego. wvstani- 
ło na ringu monachijskiego cyrku 
„Korona” dwóch Dolskich zawodni­
ków — Rudkowski w wadze lekko- 
średniej oraz Gortat w wadze pół­
ciężkiej.

Jako pierwszy z naszych bokse-
rów walczył Rudkowski. Polak
przegrał z orzeciętnej klasy zawod­
nikiem NRF Wolfgangiem Fiedle­
rem stosunkiem głosów 2:3.

W przekroju całego snotkanla 
Rudkowski nie bvł bokserem słab­
szym od swego przeciwnika.

Bardzo ładna walkę stoczył w 
wadze półciężkiej Janusz Gortat. 
Nie dał się sprowokować do wy­
miany ciosów, cały czas nunkt^- 
wał lewymi prostymi, a atakują­
cego brązowego medaUste Igrzysk 
olimpijskich w Meksyku reprezen­
tanta Ugandy Oumaę silnie k^n- 
trował prawymi. W drugim starciu 
czarnoskóry przeciwnik Polaka 
był lekko zamroczony. W trzecim 
starciu sędzia przerwał pojedynek 
uznajac zwveięstwo Pdlaka na sku­
tek przewagi.

W środę w trzecim dniu turnie­
ju walki rozegrane zostana w 
Snorthalle w Ausburgu. Z Pola­
ków wystani jedvnie Lucjan Trela 
w wadze ciężkiej Jego przeciwni­
kiem bedzie reprezentant Luksem­
burga Barbel. (omb)

Dżudo

Trener japoński
w Poznaniu

Poznański Okręgowy Związek 
Dżudo przy współpracy Wojewódz­
kiego Zespołu Metodyczno-Szkole- 
niowego, organizuje konferencję 
szkoleniowa prowadzona przez tre­
nera polskiej kadry narodowej Ja 
pończyka Miromi Tomity. T^mitn 
przygotowuje aktualnie cz^ów^e
Polski do Olimpiady Mona-
chium. Przeprowadzi on przez trzy 
dni szkolenie zawodników Doznnń- 
skich w sali treningowej na Mal­
cie: w piątek 17 bm. od godz. 18 do 
21; w sobotę 19. IX w godz. 17—19, 
a w niedzielę będzie obserwato­
rem zawodów okręgowych junio­
rów na Malc’e (w godz. 10—13). (o)

©Prara ** Nauka
Dyplomowana pielęgniar­
ka, zaopiekuje się dziec­
kiem (do 1,5 roku), dziel­
nica Stare Miasto. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17122g.
Auto - service, ul. Trójcy 
— przyjmie mechanika sa
mochodowego. 18501g
Przyjmę tokarza rencistę 
oraz ucznia. Warsztat ślu- 
sarsko-tokarski, Dąbrow­
skiego 88. 15686gpr
Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe. Poznań, Pro 
mienista 95 m. 7.

16229g

alnych. M. in. w siatkówce kobiet 
zwyciężył Kalisz, w siatkówce męż 
czyzn Śrem w koszykówce Gniez­
no. zaś w piłce ręcznej ZURiT Poz 
nań. Bardzo zacięta walka toczyła 
się w .rozgrywkach piłki nożnej, 
gdzie ostatecznie zwyciężył Śrem 
przed Międzychodem, zaś miejsca 
trzecie i czwarte zajęły zespoły z 
Gniezna i Kalisza. W kręglach soo 
dziewann się zdecydowanego zwy­
cięstwa gospodarzy, którzy prze­
cież w tej dyscyplinie należą do 
czołówki krajowej. Kręglarze ze 
Śremu wygrali ale tylko w klasy- 
Pkacji zesp"łowej gdzie pokonali 
Spółdzielnię Mieszkaniowa Osiedle 
Młodych z Poznania oraz MHD 
Włókno-Odzież. Natomiast w kon­
kurencji indywidualnej zwyciężył' 
poznaniacy. Wśród nań nail^mzn 
była Danuta Ludwicka (CSO'. 
przed Danuta Han (SM) i Irena 
Skrzynek (MHD), natomiast wśród 
mężczyzn wygrał Zbigniew Panroc 
ki (SM) wyprz^dznjac reprezentan­
tów Śremu: Zdzisława Garbarczy- 
ka j Kazimierza Forszpaniaka.

Na podkreślenie zasługuje snraw 
na organizacja zawodów i ich wy­
soki poziom. Może nie we wszyst­
kich konkurencjach zawodnicy i 
zawodniczki reprezentowali naj­
wyższe umiejętności snortowe ale 
za to wola wałki i ambicja dorów­
nywali na newno wielu renomo­
wanym mistrzom, (s)

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce. zakwalifikowała się do nó’- 
finału odbywających się w NRF 
mistrzostw Europy We wtorek, 
nasza drużyna pokonała w Essen 
po niezwykle dramatycznym poje­
dynku Rumunię 80:74 (39:39). Naj­
więcej piinktów dla Polski zdobył’:

następujących pojazdów używanych:
ZAWIADAMIA, że są do odebrania
NAGRODY SPRZEDAŻY PREMIOWEJ

2.
Warszawa 
Nysa N-59 
Warszawa

Marka

203

204

Nr siln. Nr podw. wyw. zl z dnia od 15. VII. 71 do 15. VIII. 1971 r.

Dolczewski — 21. Jurkiewicz 16
1 Kozak — 14. a dla Rumunii: Dia-
conescu — 18. 
— 13.

Dzięki temu 
awansowała do 
tegorocznych

Albu — 17 i Popa

zwycięstwu Polska 
• najlepszej czwórki 
mistrzostw F.ur<->nv.

W eliminacjach Polacy snotkaja 
się w ostatnim swym meczu w 
środę ze Związkiem Radzieckim I 
ten mecz zadecyduje o ostatecznej 
kolejności w tabeli. Drużyna pil­
ska ma już jednak zapewnione 
drugie miejsce.

W kolejnych spotkaniach padły 
następujące wyniki:
Krupa „A” ZSRR
75:63 (43:20). gruna ,B 
Izrael 113:85 (55:40).
Turcja 87:60 (46:39). (omb)

— Francja 
' — CSRS — 
Bułgaria —

Mistrzostwa modeli
latających

Z udziałem 80 zawodników 
17-tu aeroklubów regionalnych, TO
zegrano na lotnisku Centrum Wv-
szkolenia Lotniczego Lesznie

5.
6.

to,

12.
13.

15.

Motocykl z wózk. M-72 
„ „ M-72

„ „ M-72
„ n M-72
w „ M-72
H „ m-72
h M m-72
„ M M-72
„ M-72
„ „ M-72
„ „ M-72
„ „ M-72

068820 122971 32.609
098694 28933 42.551

20-190629 133239 52.174
’ T A C J A

39596 39324 7.304
84539 39098 6.087

, 191614 61247 7.304
90757 58756 8.522
65688 39168 12.171
46840 44069 7.301

113328 39367 7.304
62996 58997 8.522
80983 40705 8.522
49887 39480 7.304

113171 40158 10.956
221738 40828 6.087

icj! publicznej mogą ubte

wylosowane na następujące 
paragonów:

numery

Koszykarze Belgii
w Lesznie

W ramach obchodów Dnia Kn1e- 
tarza, leszczyńska Polonia gościć 
będzie u siebie reprezentacje kole­
jarzy bel^nskich w koszykówce.

Soot^an^e Polonii z koszykarzami 
Belgii odbędzie się w nadchodząca 
Sobotę 18 bm. o godz. 18.30 w hali 
sportowej nrzy ul. Waryńskiego w 
Lesznie. (R)

Totek" płaci
Totalizator sportowy zawiadamia, 

że w zakładach piłkarskich z dnia 
llz12 września 1971 r. stwierdzono: 
liga angielska 7 rozw. z 12 trafie­
niami — wygrane po 22.681 ’ł. 132 
rozw z 11 trafieniami — wygrane 
po 1.202 zł. 1.376 rozw. z 10 trafie­
niami — wygrane po 115 zł.

Liga polska 2 rozw. z 12 trafie-
mami wygrane po 143.439 zł
18 rozw. z 11 trafieniami — wygra­
ne po 15.937 zł 246 rozw z 10 tra­
fieniami — wygrane po 1.166 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
12 września 1971 r. stwierdzono:

Losowanie I 1 rozw. z 5 traf, 
orem. wygrana 1.000.000 zł 169 rozw. 
z 5 traf. zwvkł wygrane po około 
21.500 zł. 12.464 rozw. z 4 trafieniami 
— wygrane po 443 zł. 259.083 rozw.

3 trafieniami — wygrane po 23 zł.
Wysokość wygranych III stopnia 

może ulec zmianie i podana bedzie 
łącznie z wygranymi z II losowa­
nia.

Totalizator sportowy Jednocześ­
nie informuje, że w dniu 26 wrześ­
nia br. losowane będą nagrody w 
postaci samochodów osobowy^ 
„Fiat” 125 P i „Moskwicz” (a nie 
jak podano uorzednio na beznłat- 
nych kuponach Toto-Lotka 2 samo­
chodów ..Fiat” 125 P). oraz 10 ksią­
żeczek samochodowych w PKO <4la 
nosiadaczy banderoli o nr 58596. 
którzy opłacili podwójnie zakłady 
na 12. 09. 1971 r od 20 zł wzwvż.

Potrzebny pracownik do 
prac rolnych z utrzyma­
niem. Marian Jakubczak, 
Grodzisk Wlkp. odb. U-
jazd. 1720p
Pomoc domowa na 5 go­
dzin (15—20), potrzebna. 
Nad Wierzbakiem 29a m.
15. 18819g
Krawcowa - krojczyni do 
konfekcji (bluzki), kraw­
cowa do szycia czapek — 
potrzebne do pracowni. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17597g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca na 6—8 godzin dzien­
nie potrzebna. Zgłoszenia 
z referencjami, ul. Koś­
ciuszki 107 m. 8, tel. 547-66 

16694g

tDnia 13 września 1971 ’ r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec i dziadzio, przeżyw­

szy lat 67

FRANCISZEK KACZOREK
organista w Czerniejewie,

były więzień obozu koncentracyjnego w Dachau
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 10 w Czerniejewie.
W głębokim smutku i żalu pogrążeni

żona, córka, syn, synowa i wnuczęta
Czerniejewo, pow. Gniezno. 18914g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
14 września 1971 r. zmarła, namaszczona 

Olejami św., nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babunia i ciocia, przeżywszy lat 73, śp.

MARIA PRZENICZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuczka

Poznań, Rolna 55 m. 8. 18960g

551327,
202278,
486717,
336598,

550171,
206522,
489180,
537905,

555333,
206805,
339106,
341151,

202455, 
485961, 
433701, 
485592.

Nagrody wydaje kierownik „Domu Dziecka”, 
plac Wolności 4. Ostateczny termin odbioru na­
gród, do dnia 20. IX. 1971 r. K7001

XXXVI Mistrzostwa Polski Mode­
li Latająćych. Impreza którą ro­
zegrano w trzech kategoriach od­
była się w ciężkich warunkach 
atmosferycznych (w czasie deszczu 
i silnych wiatrów).

W kategorii modeli szybowców 
zwyciężył Bronisław Wieńczyk (Cr
wice) 875 pkt. przed A. Sull-
szem (Warszawa) — 874 i J. Man- 
kiewiczem (Gliwice) — 869.

W kategorii modeli samolotów 
o napędzie gumowym najlenszvm
okazał się K. Łapiński
stok) — 990 plus 240. 
miejscu uplasował s

Na
(Białv- 
drugim

T. Kowal
(Poznań) — 990 plus 174 nrzed St. 
Zurardem (Wrocław) — 875.

W kategorii modeli samolotów o 
napędzie silnikowym triumfował 
Z. Sulisz (Warszawa) — 900 przed 
J. Skislewiczem (Wrocław) — 850 i 
J. Łapińskim (Białystok) — 833.

(R)

XIII Wys'cig Przyjaźni
129 km miał czwarty etap XIII 

Wyścigu Przyjaźni i prowadził z 
Rybnika do Trzyńca (CSRS). Na 
mecie pierwszy był Czechosłowak 
Bilo (Słowacja), a tuż za nim li­
nię mety minął Hanusik. Matu­
siak przyjechał na 31 pozycji, ale 
utrzymał przodownictwo w wyści­
gu.

Pozostałe wyniki: 
(Szwajo.) — 3:04.45, 4. 
(Śląsk II) — 3:05,00, 
(LZS) — 3:05,00, 6.
(NRD) — 3:05,00.

3. Mogele 
. Gawliczek

5. Prasek 
Radochla

INDYWIDUALNE WYNIKI 
PO IV ETAPACH

1. Matusiak (PZKol)
2. Magiera (Śląsk II)
3.

5.
6.

Vavra (CSRS)
Mogele (Szwajcaria)
Huster (NRD)
Slama (CSRS)

— 10:48,06 
— 10:48,17 
— 10:48,22 
— 10:48.58 
— 10:49.07 
— 10:49.08 

(omb)

Potrzebni tynkarz i bla­
charz do otynkowania i za 
łożenia rynny w domku 
jednorodzinnym. Luboń, 
Armii Czerwonej 47.

16702g

Ogrodnik mistrz specjal­
ność uprawy szklarniowe 

—poszukuje pracy z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dlą 
16859g.

Tańców uczę. — Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

17316g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 17988g

kupno© Sprzedaż
Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, ul. Sowińskiego 29,
barak 10. 17396g
Sprzedam szczeniaki (jam 
niki z rodowodem). Zielo 
na Góra, ul. Jaskółcza 2 
m. 5, Dobrzańska, lub Po 
znań, tel. 411-560. 18130g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie kom
binowane spacerówki,
poleca Wytwórnia, Orzesz
kowej 13. 18454g

O kupno w drodze __ _____ _______ , ... ____
gać się osoby prywatne, które uiszczą wnlatę w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań ■ Antoni- 
nek — NBP IV O/M Poznań, nr 1231-6-4094 — najpóź­
niej w przeddzień licytacji.

Przy wpłacie należy podać nr silnika pojazdu.
Klient bioracy udział w licytacji kilku pojazdów, 

zobowiązany jest wnłaclć ręk'-'mię na każdy nojazd.
Pojazdy można oglądać w „Motozbyt” PP Poznań- 

Antoninek, ul. Gorysława 9 (mag. pojazdów używa­
nych) do dnia 28 IX. 1971 r. z wyjątkiem niedziel 
l świat od godz. 11 do 14, w soboty do 12.

Motozbyt PP nie udziela żadnej gwarancji na 
sprzedany pojazd i nie odpowiada z tytułu rękojmi za
wady fizyczne sprzedawanych pojazdów. K7132

Wydział Finansowy Prezydium DRN Poznań - Stare 
Miasto, na podstawie art. 103 ustawy z dnia 17. VI. 
1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w administracji 
(Dz. U. nr 24, poz. 151, z dnia 25. VI. 1966 r.), ogłasza

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ
samochodu osobowego marki „Wartburg - Standart” 
— cena wywoławcza 19.690,— zł.

Licytacja odbędzie się w dniu 22 września 1971 r. 
o godz. ló na parkingu przy ul. Roosevelta.

Wymieniony samochód można oglądać na pół go-
dżiny przed rozpoczęciem licytacji.

Karakuł sztuczny popiela­
ty 650 zł za 1 m — sprze­
dam. Głogowska 124 m. 9,
godz. 16—19. 18585g
Sprzedam ciągnik Zetor, 
w, stanie dobrym. Szcze­
pan Balcer, Mroczeń, no-
wiat Kępno. 1718p
Ciągnik Zetor 3011, po re­
moncie, sprzedam. Wiado 
mość: Stargard, ul. Swia
topelka 13a. 1721p
Za 1.000 złotych odsprze­
dam sprawny telewizor 
ze stolikiem. Międzychodz 
ka 4a m. 10, godz. 16—18. 

__  _____ 18759g
Grzejniki c.o. nr 1—4 — 
wykonuję, zamiejscowym 
dostarczam. Poznań, Że­
romskiego 7. _  18684g
Sprzedam tapczan w dob 
rym stanie oraz kuchen­
ną szafkę - stół. Poznań, 
ul. Płomienna 13a m. 12, 

16766g
Sprzedam motocykl MZ - 
250. Dolata, ul. Rolna 38 
m. 7. 16790g
Futro damskie, szare koty 
i serdak zakopiański — 
nowe, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16897g.

Samochody
Sprzedam Wartburga de 
Lux 1969. Kasprzaka 34b 
m. 9, godz. 16—18. 18956g
Trabanta 601, sprzedam.
Miejska Górka, tel. 103.

________ ________ 1716p
Sprzedam Fiata 600. Bo 
janowo, Dąbrowskiego 7,
pow. Rawicz. 1717p
Sprzedana tanio Skodę 
1000 MB produkcji 1966 r. 
Poznań, ul. Wiosenna 8 
m. 2. 16742g
Sprzedam
Informacje:

Trabanta 601

od godz. 19.
tel. 562-22

16752g
Sprzedam tanio Wartbur
ga 1000 1965 stan
bardzo dobry. Tel. 411-891 
po 20, oglądać Gajowa 6.

16757g
Sprzedam Wartburga, Bi 
czyc, Poznań - Wola, Cho
dzieska 18. 16754g
Sprzedam samochód Wart 
burg 312. Środa Wlkp., 
ul. Kasprzaka 12b, od go-

Szafę trzydrzwiową, bi­
blioteczkę. używane sprze 
dam tanio. Chociszew­
skiego 28 m. 8, po godz. 16 

18502g

dżiny 17—20. 16794g

K7003

Lokale
Nauczycielka, poszukuje 
1-osobowego pokoju, naj­
chętniej w centrum lub 
Rataje. Poznań, Mielżyń-
skiego 16 m. 4. 18540g
Komfortowe mieszkanie, 
pokój, kuchnia, łazienka, 
przedpokój, samodzielne, 
kwaterunkowe, 35 m2, c. 
o., telefon, słoneczne, II 
ptr., przy ul. Chudoby — 
zamienię na większe o po 
dobnych walorach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16751g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzlca 19 dla 16761g.
Kupię 3—4-pokojowe mie 
szkanie własnościowe. — 
Dam zastępcze kwaterun 
kowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16760g
Do zamiany 2 pokoje z 
kuchnią, dozorstwem — 
na pokój z kuchnią bez 
dozorstwa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16800g. ।
Zamienię pokój z kuch­
nią przy ul. Starołęckiej 
— na inną dzielnicę. Wa 
runki bardzo korzystne. 
Wiadomość: tel. 742-51, 
wewn. 149, w godz. 7—14. 
______ __________ > 16806g 
Gdańsk! 2 pokoje, kuch­
nia — zamienię na Jakie­
kolwiek w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16819g.
Na pokój przyjmę pa­
nów lub bezdzietne mał­
żeństwo. Gostyńska 111.

16424g
Lekarka poszukuje poko­
ju niekrępującego, lub 
kawalerki, na okres 1—2 
lat. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16332g.
Przyjmę uczennicę na 
wspólny pokój. Wiado­
mość od godz. 19 — Po­
znań - Dębiec, ul. Lipo-
wa 12 m. 1. 16849g
Panience uczącej się wy­
najmą pokój 1-osobowy, 
zaraz. Swoboda 58 m .9.

16858g

Syrenę 103, w dobrym 
stanie, sprzedam. Telefon i 
672-891, po godz. 16.

16820g

Mieszkanie dwupokojowe 
II ptr., 75 m!, balkon, wy 
gody, piece elektryczne- 
zamienię na podobne jed 
nopokojowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16872g.

Dnia 14 września 1971 r. zmarł, śp.

CZESŁAW KAWCZYNSKI
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 wrześ-

nia br. o godz. 11.50 na 
wie.

Rodzinie Zmarłego
współczucia składają:

Rada, Zarząd

cmentarzu na Juniko-

wyrazy serdecznego

i pracownicy
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 1 Zbytu 

Mechaników w Poznaniu.
M7126

Dnia 14 września 1971 r. po długich i ciężki
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramentami
św., przeżywszy lat 64 nasza 
matka, siostra, teściowa i babcia

najukochańsza

ANNA POSERT 
z domu HEYDUK 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu komunalnym w Między-
chodzie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Międzychód, ul. 17 Stycznia 107. 18848g

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzka Przychodnia Przeciwgruźlicza w Pozna­
niu, ul. Szamarzewskiego 84 (narożnik Szpitalnej) — 
zatrudni

LABORANTKĘ ANALITYCZNĄ W laborato­
rium szpitalnym.

Informacji udziela Sekcja Kadr, pok. 45, tel. 467-67.
K6994

Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa „Samopo­
moc Chłopska” w Poznaniu, ul. Głogowska 218 — za­
trudni zaraz:

— KIEROWNIKA magazynu art. odzieżowych i ga­
lanteryjnych, średnie wykształcenie i znajo­
mość zagadnień obrotu towarowego,

— 2 ST. MAGAZYNIERÓW w branży odzieżowej, 
przynajmniej 3-lctni staż pracy w magazynie 
i znajomość zagadnień obrotu towarowego.

W sprawie omówienia warunków pracy i płacy — 
prosimy zgłaszać się osobiście pod adresem: SHM Po­
znań, ul. Głogowska 218. K6830
Huta Szkła — Spółdzielnia Pracy „HUTNIK” w Po­
biedziskach, ul. Fabryczna nr 4, tel. 41 — zatrudni 

— FORMOWACZY WYROBÓW SZKLANYCH, 
— CZADNICOWYCH, 
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 

od 1 października 1971 r.
Na powyższych stanowiskach obowiązywać będzie 

sześciogodzinny dzień pracy.
Bliższych informacji udziela Ref. Kadr Spółdzielni.

K6896

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne w Poznaniu, ul.
Kramarska 1 — przyjmą do pracy

POMOCE KUCHENNE oraz PRACOWNIKÓW 
FIZYCZNYCH na stałe oraz na okres trwania 
Jesiennych Targów Krajowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych, ul.
Kramarska 1, pokój 15. K7067

Zamienię mieszkanie w 
Szczecinie, kwaterunko­
we, 2 pokoje, kuchnia — 
łazienka, telefon (piece), 
na 1-pokojowe, równo­
rzędne mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16753g

Q Nieruchomości
Dom jednorodzinny nie- 
ukończony na działce — 
2.500 m* w Puszczykówku 
k. Poznania, sprzedam. 
Zgłoszenia tel. 418-295 lub 
418-339, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18868g._________ __
Sprzedam działkę budow­
laną zagospodarowaną — 
atrakcyjnie położoną w 
Chodzieży. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16817g.
Kupię zaraz domek jedno 
rodzinny bez lokatorów 
Gnieźnie, koło Gniezna. 
Maria Babrakowska — 
Kiszkowo, Gnieźnieńska 3
pow. Gniezno. 1728p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny zabudowaniem go 
spodarczym, 1 ha ziemi. 
Stefan Kucharski, Gorzy­
ce Wielkie, pow. Ostrów
Wlkp. 1733p
Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny, ogród. Ko 
sicki, Puszczykowo, Jaro-
sławska 24. 1735p

Sprzedam parcelę 1100 m* 
z domem 2-rodzinnym i sa 
dem. Pośrednictwo wy­
kluczone. Maria Bachórz, 
Jarocin, Podchorążych 34. 

1715p

Sprzedam opłotowaną
działkę budowlaną 3.030 
m‘, 68 uli sprzęt pasiecz­
ny, altana, studnia, drze­
wa owocowe, w Opatów­
ku, 6 km od Wrześni. — 
Wojciechowski, Września, 
Rynek 19.  1700p

Sprzedam dom gospodar­
czy 0,50 ha ziemi. Łokiń- 
ski, Szczepankowo, pow.
Szamotuły.
Sprzedam

1719p
Poznaniu

parcelę budowlaną z dom 
kiem gospodarczym. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16785g. _  
Dom wolny, 4 pokoje, c. 
o, ogród 680 m2, komuni­
kacja miejska — sprzeda 
Dańko, Poznań, Miele- 
szyńska 4._________ . 16799g
Sprzedam parcelę budów 
laną w centrum Puszczy­
kowa. — Wiadomość: Jó­
zef Bartosz, Puszczyko­
wo, ul. . Powstańców 
Wlkp. 2a. 16843g
Mieszkanie wyłączone do 
50.000,— kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16854g.
Sprzedam okazyjnie pół 
domu bliźniaczego w sta 
nie surowym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16862g.
Kupię parcelę w Pozna­
niu lub okolicy, może być 
z domkiem gospodarczym 
albo letnim. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16866g.
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzką 19 
dla 16894g.

© Zguby© Różne
Dnia 3 września 1971 r. — 
zaginął w okolicy Juniko- 
wa, pies pekińczyk, kolo­
ru jasny beż. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Tel.
67-36-39. 18778g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.
Długa 9. 17404g

W dniu 14 września 1971 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

CZESŁAW KAWCZYNSKI 
mistrz mechaniki maszyn biurowych 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17. IX. 

1971 r. o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składa
Cech Rzemiosł Metalowych 

i Elektrotechnicznych w Poznaniu.
18975g

W dniu 14 września 1971 r. zginął śmiercią tra­
giczną przeżywszy lat 31

JERZY BARANEK
O śmierci naszego najdroższego, szlachetnego 

Jurka, zawiadamiają w głębokim smutku

żona z córeczką, rodzice, brat, siostra 
oraz krewni

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

18979t*

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowłc* (rekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
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POZNAM. Grunwaldzka 19

Gospodarstwo 9,70 ha — 
budynki — sprzedam. Ce 
na 100.000,— Dziechciaruk, 
kol. Ostrów, p-ta Brzeźno 
koło Chełma Lubelskiego.

K7004

© Matrymonialne
Panna niezależna z mie­
szkaniem poślubi kawale­
ra o dobrym charakterze.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 1738p.

Grun­

Dnia 13 września 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa, babunia i prababunia, przeżywszy lat 
81, śp.

ANTONINA SOBEK
z domu BALCEROWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, synowie, synowe, zięciowie, wnuki 

i prawnuki
Poznań, Świerczewskiego 37 m. 6. 18894g

W dniu 14 września 1971 r. zmarł po długo­
trwałej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

WALENTY PRZYBYLSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Mottego 7a m. 12. 18942g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 220 (8573) 16 IX l®n
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Słońce: 5.26—18,07

TEATRY
W POZNANIU

, DOLSKI — g. 19 „Niewidzialha 
kochanka”:

NOWY g. 17 ,,List z tamtego 
świata”;

MARCINEK — g. 10 „O Kasi, co 
fiński zgubiła”. '

OPERA g. 19 „Wesołe kumosz­
ki z Windsoru”;

OPERETKA — g 19 „My chcemy 
taDCzyĆ” •

W WOJEWÓDZTWIE 
. GNIEZNO; „Nie lubię ponie­
działku”;

KOŚCIAN: „Dzięcioł”;
’^amek pułapka”:

SZNO: „z.andarm się żeni”- 
NOWY TOMYŚL: „Z zimna 

“W i „Gwiazda Południa”-
OBORNIKI; „Ucieczka King

Konga”:
ŚREM: „Lekarz kasy chorych” i 

„Niebezpieczna siostrzenica”:
ŚRODA: „Zabójcy” i „Ostatnie 

wakacje”:
SZAMOTUŁY: „Oliyer” i .z zim­

na krwią”;
..'LIGOWIEC: „Piękny listopad”;

Nowa misja korsa-rza”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„C ejlon”.

MDI» ■■
PROGRAM I — Fala 1322 m: 

7 ,0 Śpiewa „Śląsk”; 8.05 Dzień do­
iły. tu Redakcja Ekonomiczna; 
8.14 Mozaika muzyczna: 8.45 Bez- 
rieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych; 9 Dla kl. III—IV (jez. 
polski) „Opowieści Koszałka Onał- 
ka” radiofonizacja fragm. roz- 
d - :ału baśni M. Konopnickiej pt. 

• O krasnoludkach i sierotce Ma- 
r -si”; 9.20 W meksykańskim ryt­
mie: 9.35 Tańce kompozytorów 
polskich- 10,05 „Wizerunki” — 
• i wąrze spod masek” fragm. oow. I 
PU „Meksykański karnawał”: 10.25 ‘ 
Meksykańskie rytmy; 10.50 Lekarz E 
przypomina; 11 Dla kl. VI (historia) 1 
„Klucze Wisły” montaż historycz­
no-literacki prof. dr M. Boguckiej; 
11.50 Poradnia Rodzinna. 12.25 Me­
lodie i rvtmy dla wszystkich: 13 
Z życia ZSRR: 13.20 Na swojska 
nutę graia i śpiewają nolskie ze­
społy regionalne; 13.40 Więdej. le­
pi'’,!, taniej; 14 Wiersze poetów 
M-Ysyku. 14.10 Z twórczości kom- 
nozytorów meksykańskich; 14.30 
Z estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 Jan Kadłubiski — gra 
6 mazurków fortepianowych K. 
Szymanowskiego. 16.30 Popołudnie 
z młodością: 18.05 Magazyn muzvki 
młodzieżowej: 18.50 Muz. i Ak- 
tualn.: 19.15 Z księgarskiej ladv; 
19.30 Kompozytor i jego piosenki: 
20.30 Mel. tan.: 21 Aud dokument, 
pt. „Na pierwszej linii frontu”- 
21.30 Listy z teatrów: 22 Konc. 
m'!z„<jradz.; 23.10 Przeglądy i po­
gody; 23.20 Jazz: 23.30 Rewia nio- 
serek; 0.10 Program nocny z Poz- 
naria.

WIADOMOŚCI; 5 6. 7 8 10. 12.05. 
15. 16, 18, 20. 23. 24. 1. 2 2.55

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 7.15 Gimnastyka: 
7.50 Po jednej piosence; 8.05 Mu­
zyczny tydzień Poznania omówi dr 
J Młodziejowski. 8.35 Aud Red. 
Społ.; 9 Koncert solistów; 9.35 „Nie 
ma marginesu”: 10.05 Konc, roz- 
rywk.; 10.25 „Reduta Powiśla” 
fragm książki; 10.45 Lato w mu- 
zvce; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Gra Pozn, Piętnastka Radio­
wa; 13.40 „Ze wspomnień zbiera­
cza” gawęda; 14.05 Cygański kon­
cert; 14.45 „Błękitna Sztafeta”: 15 
Kompozytor tygodnia — Manuel de 
Falla; 15.24 Konc. muz. barokowej 
z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR 
pod dyr. J. Krenza. 17.15 „Regio­
nalna gospodarka surowcami i pół­
fabrykatami”: 17.25 Piosenki i me­
lodie estrady; 17.55 Radioespress; 
18 0% „Radiostop Wielkopolski: 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Posłuchajmy jeszcze raz. Decyzje 
(2) słuch. 19.30 Melodie rozryw­
kowe; 19.33 W. A. Mozart — 
„Wesele Figara” — opera; 23.20 
Muz. rozrywk.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30 7.30.
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16. 19. 22 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 2Ó. 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Janusza 
S:dorcnki; 8.05 Piosenki — walce: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„i ampart” — ode. 10; 9.10 M. Ra- 
vel — Rapsodia hiszpańska:- 9.30 
Nasz rok 71-szy; 9.45 Mikser — ma­
gazyn muzyczny. 10.15 N+t — czy­
li nowoczesność i technika: 10.35 
Wszystko dla nań; 11.45 „Pamięt­
nik pani Hanki” — ode. 21: 12.25 
Konc, muzyki uniwersalnej:’ 13 Na 
lubelskiej antenie: 15 Gawędy o 
bliskich i znajomych A. Młodnic­
kiego: 15.10 Piosenki Dolskiego te- 
a’rzvku „Semafor”. 15.35 Szlachet­
na zdrowie: 15.50 Imnresie jazzowe 
Dave Rruhecka, Charlie Mingusa, 

Davisa i Johna Coltraine’a; 
16.15 Piosenkarska wieża Babel; 
ic 45 Nasz rok 71-szv: 17.05 Onod- 
libet. czyli co kto lubi; 17.30 „T am- 
nart” — ode. 11: 17.40 Aktualności 
polskiej ninsenki. 18 ..Krasnoludki 
sn na świńcie”: 18.35 Mój magneto­
fon; 19 Książką tygodnia — H. 
Ktongel — Historia i kultura sta- 
r„fvtnei Svrii. 19.15 Sombrero net 
”e mnzvki: 19,45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Blues -wczoraj i dziś: 
-o Ronesans indiański, reportaż- 
2" ao Gdzie jest przebój?- 21.05 
Uwertury operowe W. A, Mozarta 
— e-ra Ork. Svmf. „Columbia”; 
oi -><» Tawerna nod solenizantem; 
21 cną sekund dla grupy Chj- 

-n- 21.50 Znaszli ten głos? —Fz'o 
n;„Tn. 22.08 Gwiazda siedmiu wio* 
czarów — Nara: 22.15 Powieść w 
w«-d dźw „Cichv Don”. 22.45 
c ninsenki- 23 w-erszn ®an-

23 05 Collegium 
23.50 Program na niotnk:

2*> es Oonrgns Mopst-ki
s. «on 7 on 8.30.

m zo. 12 05. 15.30. 17. 18.30. 22.

650 tys. ton ziemiopłodów 
czeka na samochody PKS-u

Drugie półrocze zawsze 
jest okresem szczegól­
nie wytężonej pracy dla 

oddziałów taborowych PKS. 
Powodują to przewozy jesien­
ne. Ziemniaki, buraki i zboże, 
muszą możliwie w jak naj­
krótszym czasie dotrzeć z pól 
i magazynów do odbiorców.

Ogólne zadania przewozowe 
dla taboru ciężarowego PKS
w Wielkopolsce na 
znacznie powiększyły

rok 1971

porównaniu z rokiem
się w 

ubie-
głym. Plan przewiduje prze­
wiezienie 7 300 tys. ton masy 
towarowej, a więc o prawie 
400 tys. ton więcej niż w roku 
ubiegłym. Jak dotychczas 
PKS realizuje swe zadania 
bez większych przeszkód. W 
pierwszych siedmiu miesiącach 
br. tabor PKS przewiózł 4 240 
tys. ton ładunków, tj. 105.8 
proc, planu. Trochę gorzej by­
ło w sierpniu, gdyż nie dopi­
sały owoce i w wielu rejonach 
naszego województwa tabor 
nie został w pełni wykorzysta 
ny. '

Największe nasilenie prze­
wozów nastapi w IV kwarta­
le br. Według wstępnych da­
nych trzeba będzie przewieźć 
około 650 tvs. ton ziemiopło­
dów (poza bieżącymi zadania­
mi). a więc o 12 proc, więcej 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego. Wojewódzkie

DO ZOBACZENIA ZA ROK
OBORNIKI. Z tygodniowych 

wczastw w ośrodku PGR w Bła- 
żejewku powróciła grupa kilku­
nastu pracowników (w tym czte­
rech rencistów) Przedsiębiorstwa
PGR Gorzewo pow. oljornic-
kim, którzy przebywali tam od 2 
bm. Przyjechali zadowoleni i peł­
ni wrażeń, pragnac co roku ko­
rzystać z takiej formy wynoczvn 
ku po trudach akcji żniwno-omło 
towej. (bop)

MŁODZIEŻOWY CZYN

Przedsiębiorstwo PKS bardzo 
starannie przygotowało się do 
realizacji tak ważnej dla na­
szej gospodarki akcji. Już w 
lutym br. dokonano analizy 
kampanii ubiegłorocznej i u- 
stalono wnioski zmierzające 
do poprawy i usprawnienia 
przewozów jesiennych w tym 
roku. Wspólnie z przedstawi­
cielami cukrowni, zakładów 
zbożowych i przemysłu ziem­
niaczanego przeprowadzano lu 
strację punktów ładowczych, 
dróg dojazdowych, oświetle­
nia itp.

Najsprawniej w tym roku 
powinny przebiegać przewozy 
buraków. We wszystkich 11 
wielkopolskich cukrowniach 
wyładunek buraków został 
zmechanizowany. Również w 
punktach załadowczych ponad 
90 proc, prac będą wykony­
wały maszyny. Pod tym wzglę 
dem najsprawniej działają cu 
krownie w Opalenicy, Miej­
skiej Górce. Zbiersku j Wita- 
szycach. Jedynie w cukrowni 
gnieźnieńskiej od kilku lat, z 
uwagi na brak placów skła­
dowych, wyładunek buraków 
przebiega bardzo opieszale i 
przed cukrownią tworzą się 
zawsze kilometrowe kolejki) 
pojazdów. Powoduje to nieryt 
miczność produkcji cukrowni 
w Gnieźnie, nie mówiąc już o 
stratach jakie ponoszą prze­
woźnicy ,w tym wypadku prze 
de wszystkim PKS. a to z u- 
wagi na przestoje taboru. Wy 
daje się, że kierownictwo cu­
krowni w Gnieźnie jak i miej­
scowe władze powinny w moż 
liwie jak najkrótszym czasie 
zaradzić dotychczasowemu 
stanowi i znaleźć miejsce na 
place składowe.

Pełna realizacja przewozów 
jesiennych przez PKS będzie 
również zależała od stanu tech 
nicznego pojazdów i na tę 
sprawę zwrócono szczególną

nie pomieszczenia dla pracow 
ników warsztatowych PXS-u, 
którzy na miejscu dokonywać 
będą bieżących napraw. Zna­
leziono również miejsca na 
parkowanie pojazdów, prze­
chowywanie paliwa i części 
zamiennych.

Do zrealizowania nałożo­
nych zadań planowych, wiel­
kopolski PKS posiada tabor 
składający się z 1 819 pojaz­
dów silnikowych i 565 przy­
czep o łącznej ładowności 14,5 
tys. ton. W zasadzie wystarczy 
to na zaspokojenie wszystkich 
potrzeb, zwłaszcza że w tym 
roku nie przewiduje się — 
jak dawniej — wysyłania ko­
lumn transportowych do jp- 
nych województw. Jednak w 
okresie najbardziej wytężonej 
pracy przy realizacji przewo­
zów jesiennych mogą wystą­
pić pewne trudności. Dlatego 
też istnieje konieczność zwró­
cenia uwagi na pełne wyko­
rzystanie taboru samochodo­
wego (skrócić do minimum pu 
ste przebiegi), równomiernego 
rozłożenia przewozów na wszy 
stkie dni tygodnia, jak naj­
szybsze przeprowadzanie czyn 
ności ładowczych oraz utrzy­
manie pełnej sprawności tech­
nicznej pojazdów. Wtedy 
istnieć będzie gwarancja, że 
zadania nałożone na PKŚ zo­
staną wykonane, a buraki, 
ziemniaki i zboże na czas do­
trą do odbiorców, (s)

Pomoc nauki — niezbędna

Budownictwo rolnicze w „opłotkach1*
Wśród 2.200 prac naukowych wykonanych w 1967 r. w 

dwunastu instytutach resortu rolnictwa, tylko 10 tematów 
dotyczyło problemów budownictwa rolniczego. W 1969 r.
dorobek w tej dziedzinie był 
jestrowano bowiem tylko 6
W braku dostatecznego za­

interesowania nauki tymi pro 
blemami upatrują specjaliści 
przyczyny poważnych zanied­
bań, opóźnień w unowocześ­
nianiu technologii tego budów 
nictwa. Nie dorobiliśmy się 
przecież własnych, oryginal­
nych koncepcji, budując wciąż 
w sposób daleki od postępo­
wej myśli technicznej.

Nauka, jak można stąd wy­
wnioskować, nie uznaje specy 
fiki inwestycji wiejskich i roi 
niczych, mimo ze w sensie or­
ganizacyjnym — tj. w projek 
towaniu i budowie — zostały 
one wyodrębnione. Wskazuje 
na to powołanie przed ośmiu 
laty Zarządu Budownictwa 
Rolniczego z podległymi mu 
obecnie 14 Wojewódzkimi 
Zjednoczeniami.

Projektujący i wykonujący 
obiekty nie opierają swej 
działlności na podstawach na­
ukowych, skoro — jak twier-

jeszcze skromniejszy — zare- 
prac.
runki pomieszczeń odbiegają 
od minimalnych. Np. przy tern 
peraturze na zewnątrz minus 
10 stopni, w oborach termo­
metr wskazywał plus 4 — plus 
5 st. Przy większych mrozach 
notowano nawet temperaturę
poniżej zera. Jeszcze gorszą
sytuację stwierdzono w tu-
czarniach, w których tempe­
ratura plus 12 stopni — wy­
magana jako minimalna — u- 
trzymywała się tylko w okre­
sach gdy na dworze panowała 
odwilż.

Oprócz nieprzystosowania 
do wymagań zoohigieny i tech 
nologii chowu zwierząt, wzno 
szone obiekty są ciężkie, w 
przeciwieństwie do tendencji
światowych umniejszania

dzą specjaliści Jada
wiew ostrzejszej zimy siał 
stoszenie w nadziejach 
wyniki produkcyjne”. Oto

po- 
spu 

na 
np.

obserwacje nad mikroklima-
tem wnętrz 5 
(od 60 do 240 
ni (dla 600 
wykazały, że 
żadna z nich

zbadanych obór 
krów) i 6 tuczar 
— 1 tys. szt.)
w czasie zimy 
nie odpowiada

optymalnym wymaganiom zoo 
higieny, a w większości wa­

ciężaru budynków, służących 
rolnictwu. V/ warunkach mar 
ginesowego traktowania tych 
zagadnień przez naukę — 
trudno, by projektanci mieli 
dostateczny zasób wiedzy o 
niezbędnych sprawach.

Dzieje się tak na przekór 
znanemu już i oczywistemu 
faktowi, iż budynek gospodar 
ski wpływa na jakość i wiel­
kość produkcji. To właśnie 
dyktuje potrzebę komplekso­
wego zajęcia się badaniami w 
dziedzinie budownictwa rolni­
czego.

Lista, „spraw niewyjaśnio-

ŚREM. Młodzież kola 
Iłówcu (pow. Śrem)

uczczenia 
podjęła
nia zdroju

VI Zjazdu

ZMW 
dla 

partii
zobowiązanie oczyszcze-

miejscowym par-
ku, który w przyszłości stanie się 
miejscem wypoczynku, głównie dla 
pracowników Stacji Hodowli Roślin 
Ogrodniczych i‘ ich rodzin. Prace 
te są już poważnie zaawansowane; 
oprócz członków kola ZMW, bie- 
rze w nich także udział młodzież 
niezrzeszona. W okresie jesiennym
do 
ga

pracy włączy się również zalo
SHRO. (sf)

Na 
braniu 
go

NOWE KOŁA TKKŚ
ostatnim poszerzonym ze-

Zarządu 
Towarzystwa

Kultury Świeckiej w 
zatwierdzono program

Powiatowe- 
K rzewienia 
Obornikach 
zebrań spra

wozdawezo-wyborczych w 15 Ist­
niejących w powiecie kołach 
TKKS. Powiatową konferencję 
sprawozdawczo-wyborczą zaplano­
wano na 26 października. Postano 
wiono jednocześnie, że działacze 
Towarzystwa aktywnie włączą się 
do trwającej dyskusji przed VI 
Zjazdem PZPR. Podjęto też decy­
zję o utworzeniu dwóch nowych 
kół TKKS przy rogozińskiej „Ro- 
famie" i obornickim PBR-olu.

(bop)

Maria M.. pow. Środa. — Poda- 
1emv adres Technikum Ekonomicz 
netto w Poznaniu, ul. Marszałków 
ska 40. Eezamin będzie można zda 
wać dopiero w przyszłym roku.

(2159)
Z. Nowak, Rogoźno. — Aby pra­

cować w sadownictwie najpierw 
należy zdać maturę, następnie u- 
kończvć studia prawnicze. (2320)

i TEUEWIT1A
CZWARTEK — PROGRAM I — 

8.15 — 8.45 — Matematyka w szko 
le — Matematyka w klasach ma 
tematyczno-fizycznych — cz. I; 
9 — Język polski kl. I licealna, — 
„Poezje średniowiecza”; S.30— 
1110 — Powtórzenie sprawozdań 
z międzynarodowych meczów pil 
ki nożnej o Puchar Zdobywców 
Pucharów Zagłębie Sosnowiec — 
„Atvidaberg FF” — Szwecja, o Pu 
char Klubowych Mistrzów Euro­
py ..Olimpie” — Marsylia — „Gór 
nik” — Zabrze: 11.55—12.30 Je­
żyk polski kl. IV licealna „Spór 
klasyków z romantykami”: 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” — 
oraz film „Przygody psa Cywi­
la"; 17.45 — Magazyn ITP; 18 — 
Baza Kontenerów — rep. 18 30 — 
„Kobieta współczesna”; 18.45 — 
„Epizod 39” — film dok. prod. 
polskiej: 19.05 — ..Przypominamy, 
radzimy”: 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — „Sprawa Lud­

uwagę. Do akcji 
tabor o wysokiej

skierowano 
sprawności

technicznej oraz odpowiednio 
wykwalifikowany personel do 
obsługi i nanraw samochodów 
w terenie. Większość cukrow­
ni zdołała wydzielić odpowied

Udana impreza 
muzyczna w Parkowie

Koło Śpiewacze „Lutnia” w 
Parkcw.e (pow. obornicki) by­
ło w minioną niedzielę, gos­
podarzem przeglądu zespołów 
chóralnych. Zorganizowano go 
w ramach VI Wielkopolskich 
Dni Pieśni i Muzyki oraz ju­
bileuszu ćwierćwiecza istnie­
nia Okręgu Śpiewaczego w 
Pile. Gospodarze wywiązali 
się /ze swego zadania „na 
piątkę”, zapewniając impre­
zie sprawny przebieg i nada­
jąc jej uroczystą oprawę.

W przeglądzie wzięło udział 
6 zespołów z województwa po 
znańskiego oraz męski i mie­
szany chór ze Złotowa w woj. 
koszalińskim. Wszystkie za­
prezentowały wysoki poziom 
artystyczny oraz różnorodny i 
ciekawy repertuar. Wystąpiła 
też orkiestra dęta z Czarnko­
wa, która zaskarbiła sobie du­
żą sympatię licznie zgroma­
dzonej publiczności.

Po występach znany z radia 
i telewizji Jerzy Młodziejow­
ski, wygłosił niteresującą pre­
lekcję na temat tradycji pol­
skiej chóralistyki.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się również przygoto­
wana przez Gromadzką Biblio 
tekę Publiczną w Parkowie, 
wystawa książek o tematyce 
muzycznej. (bop)

wika” — fab film franc.; 21 — 
„Kraj” — tygodnik społeczno-po­
lityczny; 21.50 — „Delikatność
uczuć” K. 1. Gałczyńskiego — 
program rozrywkowy; 22.25 — 
Dziennik

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs Rolniczy: „Jesienne 
stosowanie nawozów mineral­
nych”; 10—11.30 — Fabularny film 
francuski: „Sprawa Ludwika”: 
11.55—12.25 — Wychowanie plas­
tyczne dla kl VII i VIII — Ma­
larstwo: 12 45—13.15 — Przysposo­
bienie obronne (kl. I i III lic.): 
„System obrony terytorialnej kra­
ju”: 15.20—16.25 — Politechnika TV 
— Matematyka — Kurs przygoto­
wawczy: „Ułamki” i „Procenty”: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
dzieci — „Pan Półka i spółka” — 
film „Niesforna kózka”; 17.30 — 
Nie tvlko dla pań: 17.50 — Maga­
zyn Medyrznv; 18.20 — Kronika i 
aktualności: 18.35 — „Coś ze szpi­
lek” — program satyryczny; 19 — 
Lektury współczesno; 19 20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.10 — Trybu­
na Obywatelska: 21.50 — Nowela 
filmowa: 22.20 — Dziennik: 22-40— 
23.45 — Politechnika TV (powt.).

Najlepiej biorą jesienią

Połów raków to nie tylko wielka frajda, ale I niemała sztuka. 
Trzeba znać dobrze ich obyczaje, wiedzieć kiedy 1 jak je 
łowić. Najlepiej biorą jesienią, a zwłaszcza po deszczu i 
wieczorem. Niezwykle atrakcyjne są nocne połowy. Można je 
oglądać np. na Mazuiach Na zdjęciu: Coraz trudniej o tak 

wspaniałe okazy.
Fot. — Moroz

O tytuł 
mistrza orki

Na polach PGR Uchorowo 
(pow. Oborniki) spotkali się 
ostatnio najlepsi traktorzyści 
z PGR-ów, rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych i mię- 
dzykółkowych baz maszyno­
wych, ażeby walczyć o tytuł 
powiatowego mistrza orki.

A oto zwycięzcy poszcze­
gólnych dyscyplin: za jakość 
orki I miejsce zdobył Jan Ja- 
rzębski z PGR Słomowo, za 
stan techniczny sprzętu — Fe-

Prztyczek

nych” dotychczas 
Nie oznaczono np. 
sposób ostateczny, 
ry nakłada nasz

jest długa, 
jeszcze w 

jakie rygo 
klimat na

projektantów w projektowa­
niu budynków inwentarskich 
i składowych; nie opracowano 
zasad technologii produkcji 
zwierzęcej w gospodarstwach 
drobno- i wielkotowarowych, 
odpowiadających obecnym i 
przyszłym potrzebom hodow­
li; brak jest racjonalnych u- 
rządzeń wewnętrznych i zew­
nętrznych do obiektów inwen 
tarskich, zwłaszcza prostych 
mechanizmów ułatwiających 
pracę. Większość hodowców 
zdanych jest na własną pomy 
sło-wość, wykazując niejedno­
krotnie sporą inwencję i „za­
cięcie” techniczne.

Kolejnym nierozwiązanym 
problemem jest brak metod 
badania i określania efektyw­
ności inwestycji rolniczych. 
Tym można tłumaczyć fakt, 
że wprowadzając ciężkie kon­
strukcje, które bynajmniej 
nie poprawiają warunków cie 
plnych pomieszczeń, buduje­
my zbyt drogo, w porównaniu 
z podobnymi obiektami, wzno 
szonymi w innych rozwinię­
tych gospodarczo krajach. Do 
piero ostatnio wzięto na 
„warsztat” sprawę opłacalnoś­
ci w aspekcie: czy w naszych 
warunkach klimatycznych bar 
dziej opłaca się ocieplać ścia­
ny, czy wprowadzać urządze­
nia ogrzewcze?

W konkluzji — specjaliści 
domagają się, by dla dobra 
gospodarki rolnej — budow­
nictwo rolnicze uznane zosta­
ło za odrębną gałąź techniki. 
O specyfice tej decyduje bo­
wiem złożoność problemów —
obejmujących 
spraw związanych 
mi produkcyjnymi 
stwa rolnego.

całokształt 
z zadania- 
gospodar-

BARBARA TOPCZEWSKA

Gdy grasują wandale

liks 
wo, 
liks 
wo.

Kokot z MBM Bogdano- 
za sprawną jazdę — Fe- 
Kokot z MBM Bogdano-

Tytuł powiatowego mistrza 
orki, zancwniający udział w 
wojewódzkim konkursie, zdo­
był traktorzysta z PGR Słomo 
wo Jan Jarzębski. Zwycięzcy 
otrzymali dyplomy i cenne na 
grody rzeczowe.

Odbvł się też ciekawy po­
kaz różnych odmian ziemnia­
ków eksportowych, zbóż i 
traw. zorganizowany przez 
Centralę Nasienną w Oborni­
kach. (jz)

W Środzie przy ul. Dąbrowskiego znajduje się park miej­
ski. Wygląd jego zachęcał niegdyś mieszkańców miasta do 
odpoczynku po pracy na ławkach, ustawionych wśród dobrze 
utrzymanych trawników, klombózo i krzewów. Znajdowała 
się tu także sadzawka z wodotryskiem, upiększająca park.

Ten sielankowy obrazek należy już niestety do przeszłoś­
ci. Obecny obraz parku to: poniszczone krzewy i zdewasto­
wane trawniki i sadzawka, która przypomina raczej dół na 
śmieci (pełno w niej potłuczonego szkła, kamieni i gruzu 
a dopływ wody jest zamknięty). Nie ma już także ławek.

Tuż przy parku znajduje się na półhektarowej powierzch­
ni miniaturowe ZOO śreazkie, ogrodzone siatką. Istnieje ono 
od 1967 r. a powstało dzięki pomocy finansowej średzkich 
zakładów pracy. Władze miasta i powiatu dbaja o to. by 
zwierzęta zgromadzone tutaj czuły się możliwie dobrze. Nie­
stety, fokt istnienia ZOO już od samego początku stał się „so­
lą w oku” miejscowych chuliganów. Były wypadki rzucania 
kamieni i butelek po alkoholu do klatek a nawet umyślnego 
zatruwania zwierząt Ci sami osobnicy wybrali sobie widocz­
nie i teren parku na pole swej działalności.

Należałoby więc może podwyższyć siatkę ogrodzeniową 
przy ZOO, zainstalować tam- kilka lamp oświetleniowych, 
ogrodzić park od strony sąsiadującego z nim ogrodu szpitali 
nego i oczywiście wzmóc częstotliwość patroli MO i ORMV 
w tej części miasta. No a poza tym — przywrócić parkowi 
dawny estetyczny wygląd Może by się tą sprawą zajęła 
miejska organizacja ZMS? (rk)
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